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Kraków 


Przed wyborami. 


Koło krakowskie. 
Uehwały Rady naczelnej stronnictwa lu- 


dowego, proklamujące sojusz ludowcowo- 
ukraiński, tudzież artykuły „Prsyjaciela lu- 
du* wymierzone przeciw Episkopatowi — 
dały wreszcie i konserwatystom krakowskim 
do myślenia. Wczorajszy „Czas* donosi, że 
Koło krakowskie posłów sejmowych zosta- 
nie zwołanem w ciągu tygodnia celem zaję- 
ela stanpwiaka wobec ostatnich wypadków 
politycznych, wśród których ważne zna- 
azenie, mogące wpłynąć na akcyę wy- 
borczą, mają uchwały Rady naczelnej 
stronnictwa ludowego, ogłoszona w 
sabog w Reęeazowie*. A więc Prawica kra- 
kowaka zamzyna wreszcie krytycznie odnosić 
sią do zblokowanągo sojusznika. Jeżeli „Pra- 
wica* zochce być szczerą | konsakwentną, 


to blok z ludowcami musi zerwać i zostawić | "%. 


p. Stapińskiego na niepodzielną własność — 
ukraińcom. 


Z okozu ludowców. 


Donószą nam, że na niedzielnej Radzie | tów. 


naczelnej ludowców złożył mandat po- 
selski poseł do parlamentu z okręgu tarno- 
brzeskiego, Zygmunt hr. Lasocki. Mr. La- 
socki wytoczył szereg zarzutów przeciw Sta- 
pińskiemu, między innymi zarzut, że p. Sta- 
pióski nieupoważniony przez żadną władzę 
partyjną ogłasza wolę i opinią stronnictwa 
w najważniejszych sprawach. Na to z wolen 
nicy p. Stapińskiego podnieśli ogromną wrza- 
wą, a sam p. Stapiński polemizował ostro 
s p. Laseckim, nazywając go ironicznie „hra- 
biş papieskim“. Hr. Lasocki oświadczył przeto 
gotowość złożenia mandatu. 

„Gazeta Narod.* donosi, że poseł Lasocki 
wystąpił zestronnictwa ludowego. 
Byłoby to najlepsze rozwiązanie sprawy. 


Zjazd organizacyj narodewych. 


Prses niedzielę obradował wa Lwowie 
ajaad delegatów 46 organizacyj narodowych, 
represantujących całą ałicyę wschodnią. 
Preewodniszył prozes Rady Narod. Tadeusz 
Gieński. W dyekusyi nad dalszemt czynno- 
ściemi Rady Narodowej przemawiali: prof. 
Wołowics (org. stryjska), prof. Dr L. Rydy- 
gier (org. pow. lwowska), radca Grzędzielski 
(org. miej. rokatyńska), prof, Dr Grabski, 
Wr. Biesiadecki (org. rohatyśska), Wład. Po- 
piel (samborska), Kryczyński (znłeszczycka), 


fan. Bchdanewicz ((łumacka), Surówka (ru-|r 


decke); Henr. Karczewski (jaworowska), Ka- 


liszczak (horodeńska), Stroński (krakowska 
orgar. obrony kresów zachodnich), Dr Gła- 
żewski ízalesgesycka), poseł Rajski, Dr Glą- 
biński, Dr Włodz. Kozłowski, Dr Stan. Nowo- 
aielecki, Dr Ehrlich (org. Skałacka), poseł 
Jębicki, dyr. Lachowski (org. stanisławowska), 
Dr Bosakowski (org. horodańska), Kastner 
(org. sokalska), prof. Dr Chlamtacz (ore. 
miej. lwowska), Ostrowski, poseł Witołd Ks. 
Czartoryski i t. d. Wszyscy mówcy jedno- 
zgodnie wyrażali zapatrywanie, że Rada Na- 
rodowa istnieje w dalszym ciągu legalnie i nie 
wolno jej mimo secesył niektórych stronnictw, 
usuwać się Od dalszego pełnienia zadań, 
a w szczególności winna sprawować 
naczelne kierownictwo polskiej 
akcyi wyborczej w okręgach naro- 
dowo zagrożonych a obowiązkiem 
wszystkich Polaków będzie bezwzględnie 
poddać się jej decywyl. W tym duchu uchwa- 
lono rezołucyę. 

Omawiając sojusz p. Btapińakiego 
s ukraińcami Dr Głąbiński ostro wystąpił 
przeciw tej zdradzie narodowej. „Niechaj 
nikt — mówił — nie próbuje zwalać winy 
na samego p. Stapińskiego lub jego stron- 
nictwo| Wszak p. Stapiński ma poparcie c, 
k. demokracyi i części stronnictwa krako- 
wskiego, wszyscy członkowie tych stronnictw 
związani są sojuszem i wszyscy są bos- 
warunkowo odpowiedzialni za ten 
sojusz i za jego działalność antynarodową, 
Rozgrywa się przed nami wielki ł smutny 
akt dziejowy, jakiegośmy może nie mieli w 
naszych dziejach porozbiorowych. Polacy się 
lączą z wrogiem przeciw Polakom, aby ich 
gnębić i trwale osłabiać naszą siłą narodo- 
W takiej ciężkiej chwili dziejowej niech 
snikną partyjne waśnie i ambicye. Niech 
wszystkie stronnictwa, rozumiejąc obowiązek 
narodowy, połączą się w jedpo sieduoczenie 
narodowe, niech popierają takich kandyda- 
, którzy mają największe widoki wybo- 
ru, bez względu na interesy partyjne”. 


Przygotowania ruskie. 


Ukratńskie „Diło* rozpisuje skłądki na 
fundusz wyborczy i podaje pierwszą listę o- 
fisredawców. Ciekawy jest system takich 
składek ruskich. Oto ktoś składa np. 20 K 
i równocześnie po nazwisku wzywa czterech 
swych znajomych do złożenia takiej samej 
jkwoty. Przy ostatnich wyborach do parla- 
mentu system ten okazał się bardzo dobry. 
Jako pierwszy ofiarodawca figuruje Dr O- 
chrymowicz, który wzywa czterech snajo- 
mych z Kairu w Egipcie, z Buenos Aires 
(śpiewaczkę Kruszelnicką), z Paryżs i Char- 
kowa. Pomysł dość oryginalny, tylko czy 
ur przed wyborami stamtąd przypły- 
nie 


Rada Narodowa. 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

Wczoraj popołudniu odbyło się pod prze- 
wodnictwem p. Tadeuazga Cieńskiago 4-g0- 
dzinne posiedzenie Rady Narodowej. Prezes 
P. Cieński stwierdziwszy, że po myśli $ 8 
zagulaminu, uchwalenego przez polskie Koło 
poselskie, jest kompiet, obecnych jest bo- 
wiem 15 osłanków, a inni zostali należycie 
o posiedzeniu zawiądomieni — otworzył ob- 


ady. 
Po krótkiej dyskusyi przyjęto do wiado: 


mości zawiadomienie prezesa o niedzielnej 
uchwale zjazdu delegatów powiatowych or- 
ganizacyj narodowych, wzywającej Radę Na- 
rodową do dałazego prowadzenia agend 1 
zajęcia się sprawą wyborów, przystąpiono do 
omawiania akcyi wyborczej, po myśli posta- 
nowień regulaminu. 

W dyskusy! wzięli udsiał prócz prezesa 
p. Cieńskiego pp.: Dr Adam, Artar Zaremba 
Cielepki, Dr Grabski, Laskowski, hr. Moysa 
Roscchacki, Dr Gwalbert Pawlikowski, Ray- 
ski, Dr Rozwadowski, hr. Skarbek, hr. Sta- 
dnicki, Dr Thullie, Vivien, Dr Vogel i Wrze- 
śnlowski, 

Uchwalono alecić prezydyum wydanie o- 
dezwy do społeczeństwa i wdrożenie po po- 
wiatach utworzenia komitetów wyborczych, 
a zarazem wezwać je do jaknajrychlejszej 
akcyi. 


organizacyjne, tak, że właściwe rozpoczęcie 
czynności nastąpiło dopiero od stycznia roku 
1911. Już przy wybieraniu siedziby banku 
zarysowały się pawns momenty, bardzo cha- 
takterystyczne dia naszej krajowej polityki. 
Koła przemysłowe kraju demńAgały się, aby 
siedzibą banku był Kraków ze względu na 
to, że „gros“ interesów przemysłowych jest 
i będzie w zachodniej części kraju, a kra- 
kowska Rada thiejska tylko pod tym wa- 
runkism uchwaliła sobskrypcyę poważniej- 
szej ilości akcyj, że Kraków będzie siedzibą 
banku, względnie, że w Krakowie i Lwowie 
powołane zostaną da życia dwie zupełnie ró- 
wnorzędne instytucye. Stało się jednak ina- 
czej. Wbrew wszelkim racyonalnym wzglę- 
dom, wbrew uchwale krakowskiej Rady m., 
jedynie diatego, aby nie drażnić Rusinów, — 
otwarto bank we Lwowie, jako stolicy całe- 
go kraju poleko-ruekiego..., zaś w Krakowie, 
jako stolicy zachodniej tj. polskiej części 
kraju, utworaono dopiero po długich stara- 
niach w r. 1912 filię. 

Ze względu na ważność interesów, jakie 
w filii krakowskiej z natury rzeczy koncen- 
trować się miały, powołano do życia komi- 
tet doradczy, na którego czełe stanął prezy- 
dent miasta p Dr Leo. Przewodniczący tego 
koraitętu p. Dr Leo jest zarazem członkiem 
Rady zawiadowczej banku we Lwowie, ma 
on tedy stanowić łącznik między temi dwo- 
ma instytucyami, a w Bzczególności ma być 
orędownikiem i zastępcą interesów krakow- 
skiej filii wobec zarządu głównego, skon- 
centrowanego w rękach Rady zawiadowczej 
we Lwowie, Zdawało się, że taki znakomity 
ekonomista, taki energiczny i realny gospo- 
darz będzie nieocenionym zastępcą powie- 
rzonych mu interesów, że sstem przejście 
do porządku nad uchwałą krakowskiej Rady 
miejąkiej, żądającej zupełnej autonomii dla 
krakowskiego oddziału banku przemysłowe- 
go będzie jedynie nieprzyzwoltością formal- 
nej natury, nie odbije się jednak materyal- 
nie na interesach przemysłowych, inisyowa- 
nych pregez krakowską filię. 

Zlekceważenie uchwały krakowskiej ra- 
dy miejekiej było tem więcej rażące, że w 
skłąd rady zawiądowozej banku wchodził p. 
Br Leo, który jako presydent miasta, był 
przedowszystkiem obowiązany czuwać nad 
tem aby uchwała powzięta przez Radę miej- 
ską była wykonana. Atoll p. prezydent, nið- 
tylko nie dopilnował tego, legs w ogólności 
nie okazywał dla agend filii Krakowekiej, 
tego zainteresowania, jakiggo wymagać od 
niago miał prawo komitet krakowski; jady: 
nym realnym sukcesem, jakim pochlybić się 
może p prezydent Dr Leo, jest gpscyalna 


O banku przemysłowym 
kilka słów prawdy. 


L 


W ostatnim czasie, zarówno prasa jak i 
opinia publiczna interesowanych czynników, 
której poglądy nie znalazły wyrazu w pra- 
sie, zajmowała eig żywo działalnością »ban- 
ku przemysłowego dla Królęstwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem. « 

Instytucya ta, powołana do życia na mo“ 
cy uchwały sejmowej z dnia 11 lutago 1910 
roku, pod patronatem ówczesnego marszałka 
kraju śp. hr. Stanisława Bźdeniego, budziła 
uzasadnioną nadzieję, że na jej ćzele staną 
wybitni znawcy naszych stosunków praemy* 
słowych, orax że kięrowani patryotycznym 
duchem, przyszynią się walnie do stworzenia 
silnego przemysłu rodsfmego. Spodziewano 
się, że nowo powstały bank przemysłowy, 
użyczać będzie poparcia finansowego budzą- 
cemu się do Życia przemysłowi krajowemu, 
że starać się będzie rugować przemysł obcy, 
że będzie wyszukiwał nowe placówki prze- 
mysłowe, dla których powołania inicyatywa 
prywatna jest niewystarczająca, że wychowa 
i wyszkoli sztab kierowników dla zakładów 
przamysłowych. 

Jeszcze przed walnem zgromadzeniem 
koastytuującem, które odbyło się dnia 23-g0 
czerwca 1910, dały się słyszeć tu i ówdzie 
głosy oatrzegawcze, ż8 zakładanie tego ro- 
dzsju banku, ze współudziałem banku obce- 
go, tj. Dolno-austryackiego Towarzystwa e- 
skontowego w Wiedniu, jest aksperymentem 
dosyć ryzykownym dla ideowej strony dzia- 
łalności przyszłej inatytucyi, atoli niepopra- |dotącya (zresztą wcale nie wielka) jaką u- 
wnych pęssymistów zakrzyczano argumen-|zyskał dla siabię, z tytułu przewodnictwa 
tem, że krajowy kapitał przenosi dwukro- |w komitecie, poza tantjemą, jaką pobiera na 
tnie udział tego obcego banku. Skoro bo-|równi z innymi członkami rady zawiadow- 
wiem na ,10 mililonów kapitału akcyjnego, |czej. Wedle sprawozdapia dyrekcyi banku 
kraj ma przeszło D milionów, instytucye |za rok 1912 (strona 11) tantjema rozdzielo 
krajowe I krajowy kapitał prywatny blisko |na między 9 członków rady zawiadowczej 
2 miliony, zaś „Niederysterreichische ©u-|wynosiła łączną kwotę 20180 K, a zatem 
comptegesellschaft" tylko 3 miliony, przeto |2242 K 22 h. na osobą. Remuneracya taka, 
stosunek ten 7 milionów krajowego kapitału we wazystkich instytucyach finansowych 
do 3 milionów kapitału obcego, nie mógł nie | zresztą praktykowana, jest bardso pięknem 
przekonać ludzi, którzy opierają się na ra-| wynagrodzeniem xa trudy poniesione na „ho- 
chunku, że o kierunku działalności banku |norowej* (no i hkonorowanej) placówce pra- 
decydowań będą interesy naszego przemysłu. | cy społecznej i dlatego uwieńczone skutkiem 

Do końca roku 1910 trwały czynności | zabiegi p. Jabla, około wydobycia dla p. Dra 
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Lea dodatkowej dotacyi, wywołały sro- 
zumiałe zresztą rozmówki na temat, co Wy- 
pada, a co nie wypada... 

Sprawa ta, sama przez się drobna, jest 
raczej kwestyg osobistego poczucia przyzwoi- 
tości I nie byłaby godną wspomnienia, gdyby 
„udotowany* mógł się wykazać także suk- 
cesami, jakie odniósł dla samej inatytucyi. 
Niestety sukcesy, jakie p. przewodniczący 
krakowskiego komitetu usiłował odnieść 
na wielkiej arenie politycznej w Wiedniu, 
stanąły na przeszkodzie w odniesieniu suk- 
cesów, które rzeczywiście mógł i potra- 
fiłby odnieść p. Dr Leo, jako zdolny i pra- 
cowity ekonomista dla dobra powierzonej 
jego pieczy filii. Członkowie komitetu kra- 
kowskiego pp. Anczyc, Dr Benis i E. hr. 
Mycielski, nie aprobowali tej bierności swe- 
go przewodniczącego | ze względu na donio- 
słe znaczenie zachodnio - galicyjskiego prze- 
miysła fabrycznego i górniczego, domagali 
się bardzo energicznie, aby ich uchwały były 
reapektowane n: równi z uchwałami rady 
zawiadowczej we Lwowie. Wszyscy ci trzej 
panowie nie chcieli się pogodzić x faktem, 
że krakowski komitet ma charakter ściśle 
doradczy, a raczej, że jest czemś, stworzo- 
nem dla efektu ns zewnątrz, a w rzeczywi” 
stości niezem, a nie mogąc zmienić tego sta- 
nu rzeczy, złożyli swe mandaty w marcu br. 
zupełnie stanowczo i nieodwołalnie, wycho- 
dząc xe zupełnie słusznego stanowiska, że 
skoro nie mają wpływu na tok spraw, przez 
konkretne uchwały. nie chcą na zewnątrz 
dzielić się chociażby tylko moralną odpowie- 
dziainością ;z rzeczywistymi kierowniksmi 
banku. To przesilenie w krakowskim komi- 
tecie, saznaczyło się znacznie wcześniej, skoro 
już w listopadkie 1912 roku, t. J- w jedyna- 
stym miesiącu istnienia filii krakowakiej, ci 
sami członkowie komitetu po raz pierwasy 
zgłosili rezygnacyę, atoli sprawa pozostawała 
w zawieszeniu i dopiero w marcu br. komi- 
tet się rozpadł zupełnie definitywnie. 


Walka o pieniądz. 


Zniknęła panika wojenna, trwożliwy pio- 
niądz wracsć zaczyna a jego powrotu Ocze- 
kują narody Europy a niemniej od nich i 
jej państwa. Szturm państw o miliardowe 
pożyczki na epłatę olbrzymich kosztów zbro- 
jenia, jakie poniosły nowe potrzeby nienasy- 
conego Molocha wojny przerażeniem napa- 
wają efery przemysłowe i handlowe i oba- 
wą by długa chwila oczekiwania nie była 
słudną. 

Kraje pieniądze uszczupiają się, Niemiec 
i Austryi nie bierze się już w rachubę, Aan- 
glia zań zajęta wielką polityką Kolonialną i 
gospodarczą mpotrzebowuje sama swoje za- 
pasy pieniężne, tak, że tyłko 15% swych 
Oszczędności może ofiarować Europie. Pozo- 
staje jedynie Francya; ona też obecnie ma 
większe jak dawniej wydstki wynoszące 1 i 
pół miliarda, a składają się na nie 419 mil. 
budżetowego deficytu, 240 milionów na Ma- 
rokko, 420 milionów na przedłożenia woj- 
skowe, a 500 milionów na flotę. Pozatem 
saapolują do jej skarbca najrozmaitsze To- 
warzystwa kolejowe, Kolonie, wogóle stali 
jej klijenci kredytowi, tak, że sumę potrzeb 


Jan Richardson. 


Sposób na sposób. 


Wczoraj po południu wybrałem się ze 
starszym kolegą redakcyjnym, namiętnym. 
zwolennikiem kinematografi, do jednego" 
z tych przybytków na avenue 145, 

Zaledwie zająłam z kolegą dwa ostatnie 
wolne miejsca, gdy Borau zauważyłem, że 
miejsce przedęmną opróżnia się i za chwilę 
zajmuje go słusznego WzrOStu. blondyna w 
olbrsymim kapeluszu W rodzsju kapelusza 
Napoleona, 2 podnięsionem wysoko rondem 
z tyłu. Niędość na tem, na rondzie tym stor 
śliwa kapeluszniczka umieściła jeszcua. cały 
egród kwiatów, owoców, a nawet zdaje się 
krzaków: 

Z ppza kapelusza-ogrodu widziałem Na 
ekranie jodynie uczesanie głowy biednej Na” 
piórkownkiej, która przedstawiała włąśnie 
oaro jakiejś sensacyjnej zbrodni apaszów 
paryskieb. 

Ryzykuję wywichnąć sobie szyję, wykrę 
cam głowę na prawo, na lewo, lecz — nie- 
stety — Die wziąłem pod uwagę rękawów 
dorodnej blondynki, dwóch balonów z ma- 
tery! nieprzeźroczystej, które odebrały mi 
ostatnią nadzieję Ujrzenia czegońkoiwiek. 

— Do stu dyabłów! — odezwałem się 
grzecznie, bo półgłosem, — Ten kapelusz to 
prawdziwy mur! 

Dama usłyszała moje słowa, gdyż obej- 
rzała się, spojrzała ua mnie z niemackowaną 
niozem-iromą i wernszyła ramionami, przez 
e0 balony pedniosły sig jeszcze wyżej. Popra- 
wiła cię przyśemi 'w krześle, przez co ogród: 


kapelusz podniósł się o dwa centymetry. Te- | przyczyny, dla których chciałbym zająć pań- 


raz nie widziałem już absolutnie nic. 

Przygnębiony, zwróciłom się do mego 
starszego kolegi redskcyjnego. 

— Jak sią to panu podoba? Ozy nie le- 
piej zrobiłbym, gdybym siedział w domu? 
nie zapłaciłbym wtedy biletu, a widziałbym 
tyleż, co tu... 

Dama znów obejrzała się i znów spojrzała 
na mnie. Ach, ileż pogardy mieściło sią w tym 
wsroku! Byłe to jednocześnie spojrzenie wy- 
ay wające, coś w rodzaju wyswania na poje- 

ynek. 

Słyszałsm jak muzyka zmieniła tempo, 
wale przeszedł w galopkę sawretną | tempo 
zaczęło szaleć. Nagle galopka zmienia się w 
kankana £ „Orfousza". Widzę, jak starszy 
mój kolega redakcyjny przeciera co chwila 
binokle. Jako bywalec iluzyonowy domyślam 
Się s tempa muzyki, że akcya kinemategra- 
ficzna dobiega jakiegoś wielce kulminacyj. 
nego punktu. Wyobrażam sobie, że otiara- 
Naplórkowska pada pod razami apasza 
Quitry'eg0, leez.. nie widzę nic a nic. 

Kończy się część pierwsza. Publiczność 
podniecona, nie może wię powstrzymać Od 
oklasków. Widocznie obraz naprawdę cieka- 
wy. Rezglądam się, szy niema gdzie wolnego 
miejsca. Niestety! Wszystko zajęte. Nikt nie 
wstaje. 

A dama wciąż spogląda na mmis g uśmie- 
chem litości i pogardy! 

Patrzę, kto siedzi przed nią? Jakiś cgło. 
wiek niewiełkiego wzrostu. Szczęśliwy 1 Frzy. 
glądam mu sią: strój dość skromny, mary: 
narka nie pierwszej świeżości. 

Przychodzę do niego 1 szepczą mu do 
ucha : 

— Szanowny panie. Mam bardzo ważne 
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A starszy mój kolega redakcyjny, czło” 
wiek wiecznie dobrze wychowany, szepcze 
mi do ucha: 

— Panie Janie, zdaje mi się, żeś pan 
zwaryował| 

A ja siedzę nieruchomo przed moją blon= 
dynką, patrząc od czasu do czasu na nią: 
tsk samo ironicznie, jak ona na mnie nieda- 
woiu. 

Wobec awantury nie mogą zacząć dal- 
szego siągu przedstawienia, 


skie miejsce. Już pan widział część progra- 
mu.. Dam panu za pańskie miejsce dziesięć 
razy tyle, ile ono kosxtuje, to: jest pięć do- 
larów. Nadto ustąpię panu mego miejsca, 
które, przyznaję się s góry, jest nieszcze- 
gólne. 

Twars mego rozmówcy wyjaśnia się. Go- 

dzi aię z radością i chowa do kieszeni pięć 
dolarów. 
_. Siadam na jego miejseu i wkładam cy- 
llnder na głowę. Obawiam się trochę, żeby: 
reszta publiczności nie wsięła tęgo za do- 
wód megu lekceważenia jej. Nagle... szczę- 
dliwa myśl przychodzi ml do głowy... 

Wybiegam z ilusyonu, wpadam do sklepu 
z kapeluszami damskiemi, mieszczącego się 
w tym samym domu. Proszę o duży, Jak naj- 
większy kapelusz damski. Pokazują mi jug 
nie ogród,.ale park eały. Olbrzymia masa 
słomy, wstążek, aksamitu, kwiatów, traw. 
Nie targuję się, płącę dwadzieścia dolarów, | 
chwytam kapelusz w pudełka 1 biegną do 
iluzyonu. 

Na szczęście przerwa jeszcze nle skoń: 
czyła się. Ku wielkiemu zdumieniu starszego 
mego kolegi redakcyjnego, siadam przed 
blondynką, wyjmuję z pudełka kapelusz I lc- 
kują go eobie na głowę. 

Zapewniam waé, szanowni czytelnicy, że 
gdyby na widowni wybuchła nagle bomba, 
nie wywołałoby to większego wrażenia, niż 
mój kapelusz. Wszyscy zadzęti  krwycześ, pu- 
kać, wchodzić na Krzesła, ażeby lepiej wi- 
dzieć mole — | wszyscy zaczęli śmiać alg | głowie. - 
głośno, Mężczyśni — pocźciwi, kocham s — Pani! — zwracam sią do niej, po- 


jednocześnie niemądry. Podchodzi do mnie 
dyrektor iluzyonu w towarzystwie wygalo- 
nowanego wośnego i prosi, abym przerwał 
ten żart „niesmaczny*. 

— Proszę zwrócić się do sj damy s tyłu. 
Jeśli ona zdejmie swój kapelusz, ja zdejrnaę 
swój! — próbuję oponować. 

Mężczyźni biją brawo. Kobiety zaczynają 
mi wymyślać i grozić parasolkami, 

Dwaj przedstawiciele administracyi ilu- 
gyonowej biorą mnie delikatnie pod ręce i 
wynoszą prawie de poczekalni, gdzie astro- 
źnie sadzają na krześle, biorąc słowo, że w 
kapeluszu nie wtargnę na widownię. 

Przekleństwo! Więc blondynka w trój- 
rogu-ogrodzie ma zOatać zwysięscą! !! 

Nagle patrzę: do kasy zbliża się wysmu- 
kła, dość wys>ka szatynka, z wyglądu S£wa- 
czka, panienka sklepowa, z zadartym no- 
skiem, oczkam! rozbawionemi, z usteczkami 
uśmiechniętemi, w skromnym kapelusiku na 


czyśni — domyślając się symbolu protestu, | wzląwamy nowy projekt. — Czy pozwoli mi 
dają mi frenetyezne oklasii. „Brawo, brawo! |pani, olśnionamu jej wdsiękami i slegancyą, 
Ma racyę! Biawo!" ofiarować sobie nowy, pięjkny kapelusz, za 


Niestety. Pomysł mój był genialny, lecs 


który przed pięcioma minutami zapłaciłem 
20 dolarów ? 

i mówiąc to, pokazuję jej kapelusz-park, 
na którego widok Śliczna nieznajoma drę- 
twieje z zachwytu. 

— A czego... pan żąda za to... odemnie? — 
pyta zarumieniona. 

— Prawie nic! Nawet mniej, niż nic. Po- 
prostu, niech pani włoży ten Kapelusz | zaj. 
mie miejsce w szóstym rzędzie iluzyonu ma 
mój koszt. 

W dwie sekundy później wprowadzam 
moją nieznajomą ns widownię. 

Ach, szanowgi czytelnicy, gdybyście mo- 

į słyszeć, jak wesołym okrzykiem powi 
id nasze wejśció na widowhię! tr te. 
zem przedstawiciele władzy iluzyonowej nie 
mogli nic powiedzieć. Usadziłem swoją dą- 
mę w kapeluszu na moje miejace i sam z 
jednego z ostatnich rzędów obserwowałem, 
jak mię zachowa blondynka w trójrogu. 

Zaczęto przedstawienie, Blondyna zdener- 
wowana zaczęła kręcić głową na prawo i na 
lewo, wreszcie wstała i opuściła iluzyon. 

Ja pierwszy dałem jęj oklaski. Podtrzy- 
mała mnie cała męska iudność widowni. 

Zwyciężyłem | 

Usiadłem na miejscu blondyny. Nie wi- 
działem też nic.. prócz bardzo ładnego kar- 
czku Niny (tak zwała się moja niesnajoma). 

Ofisrowanie kapelusza było początkiem 
znajomości żrwalszej. Odtąd zabieram Stale 
Ninę ze sobą do lluzyonów w jej olbrzymim 
kapeiuszu-parku | sadzam ją przed damami 
w dużych kapeluszach. 

Starszy mój kolega redakcyjny chodzi z 
nami i nawet zaprzyjaźnił się z Niną. 

TŁ M. K. 


Marya Prauss 
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z zaliczki ogniowej i s lokacyi kapitałów 
dochodzi już piętnastego miliona. 
Po potrąceniu części premii, oddanej w re- 
asokuracyę, pozostało na własny rachunek 


freda Schmiedena „Mój najdostojniejssy przo- 
dok“. Treść jej I główne motywy są satyryczne: 
panujący książe, który bawi się w literatnrę 
sceniczną, nchwycony w perspektywie ironicznej. 
Aktualna „pointe* komedyi aż nazbyt zatem 
widoczna. Zasadnicsy ten motyw daje pole arcy- 
zabawnym scenom, wśród których s humorem 
i werwą rozgrywa Sią akcya komedyi. „Mój 
najdostojniejszy przodek* zdobył sobie sukces 
niepowszedni na wielu scenach niemieckich, 

W piątek 23 b. m. danem będzie przedsta- 
wienie komedyi Szekspira „Jak wam sią po- 
doba* po cenach popularnych. 


Amatorzy śplewu a Faust yGounoda*; Wy- 
stawiony wczoraj w teatrze miejskim „Faust“ 
siłami uczniów jednej = tutejszych szkół Śpie- 
wackich, wykazał, że najlepsze ehęci i wysiłki, 
oraz najsympatyczniejsze ambicye młodych ade- 
ptów sztuki wokalnej — mogą z powodzeniem 
sparodiować nawet tak piękne | popularne 
dzieło, jakiem jest „Faust“ Gounoda. Popisy 
tego rodzaju są przedsięwzięciem wielce ryzy- 
kownem, w najlepszym razie ndającem się „ja” 
ko tako“, 

Brak wyrobienia szenicznego amatorów, ich 
nieporadność rażą wielce, a gdy do tego przy- 
bywa beznadziejna mina grającego, Jego trema 
udzielająca sią nawet najdalszym rzędom krse- 
seł i wroszcie „koguty“, kiksy I inne ozdobni- 
ki partyi śpiewanej poraz pierwszy przed rampą 
powstaje całość tragicznie komiczna. 

Wozorajszy „Faust” s tych wszystkich nie 
bezpieczeństw wyszedł obronną dość ręką, miał 
dobre chóry, zwłaszcza męski — (akademicki), 
wykonawcę partyi tytułowej (p. Dobosz), de- 
biutująca Małgorzata (p. Szlezsyngierówna) przy 
słabym głosie: posiadała wiele wdzięku i sub- 
telne cieniowanie, i bardzo zgrabniatkiego Sie- 
bla (p. Sieniawska); natomiast reszta wykonaw- 
ców razem z orkiestrą starała się wydobyć z 
„Fausta“ nowe wartości, mianowicie nadzwyczaj 
pomysłowe dossynansy i komizm. Raniony Wa- 
lenty konał, stojąc na jednej nodze, Mefsto 


własnych saokrąglić będzie trzeba do dwóch 
miliardó v. 

Zatem ten olbrzymi popyt za pieniądzem 
we Francyi, na który składać się badą po- 
trseby państw bałkańskich — wynoszące Towarzystwa 10,347.237 K. 
biorąc najoptymistyczniej, 2 miliardy, które Rok ubiegły wykazuje znacznie niż- 
mogą być wypłacone dopiero £ końcem |szą cyfrę odszkodowań ogniowych. 
roku. Odszkodowania, wypłacone Z kosztami likwi- 

Poza 1 i pół miliardową pożyczką państw |dacyl i rezerwą na szkody nieuregulowane, 
bałkańskich staje stała pupilka kredytowa wyniosły 9,327.628 K (—1,580.702 K w po- 
Francyi, Rosya, ze swoim wielkim planem równaniu z rokiem poprzednim). Z tego re- 
kolejowym, sięgającym miliarda. Od tej po-|asekuracya zwróciła 3233016 K. Po uwzglę- 
życzki Francya odstąpić nie może bo oprócz dnieniu kosztów administracyi czysta po- 
interesu finansowego przemawia tu powa- zostałość wynosi 1,455 479 K; z niej użyto 
żny wzgląd polityczny trójporozumienia. na wypłatę 12% zwrotu dla członków 

Kosztem olbrzymich potrzeb państw spadnie 1,240.441 K; resztę 215,038 K przeznaczono 
do minimum międzypaństwowy kredyt prze-| na częściowe pokrycie straty książkowej na 
mysłowy, obce walory przemysłowe Spoczy- | kursie papierów wartościowych. 
wać będą spokojnie i nie zbudzi ich szybko Fundusze zasobowe działu ognio- 
spekulacya, która święciła do niedawna try-|wego wzrastają stale. Fundusz rezerwowy 
umfy na targach pianiążaych, potrzeby prze- wzróeł do 8,204807 K (+ 252.758 K). Wszy- 
mysłu ustąpić będą musiały przed potrzeba- | stkie trzy fundusze: rezerwowy, wyrówna- 
mi państw. wczy i specyslny osiągnęły sumę 12,208.780 

W Niemcze:h nagonka za pieniądzem ob- K, co czyni 91'18 proc. całorocznej zaliczki 
jawia się w poważnych formach, nagle wzro-|(w 1911 roku 86'11 proc.), jest zatem w sto- 
sły przemysł oparty na kredycie i sztucznie|sunku do zobowiązań Towarzystwa nader 
podtrzymywany przed ruoami budzi niepo-|silną rękojmią. Suma aktywów w dziale 0- 
kojące objawy. Nieprędko zatem przyjdzie | gniowym wynosi 24 285.781 K, wobec 22,109.063 
do równowagi finansowej w Europie. Kraj|K w roku 1911, a 21,773.876 K w roku 1910. 
nasz jako jej zuścianek ekonomiczny prze- Ogółem było polic ważnych i pozycy) po- 
czekać musi cierpliwia dokąd nie zaspokoją | średnich 13.977 (+ 1189). Suma ubezpieczo- 
sią potrzeby większych rycków piobiężnych |nych wartości ziemiopłodów przekroczyła po 
dokąd nie nasyci się wielki przemysł i handel | raz pierwSzy odozasu istnienia działu 100 mi- 
zachodu, dokąd wielkie banki nie wytworzą lionów K i wynosiła 105,862.272 K (+ 15,437.255 
rezerw, któremi zasilą Swe filie u nas pra-|K czyli 1707 proc.). Zebrana premia wynosi 
cujące, dla rozpoczęcia na nowo spekulacyj-|2,206.556 K (+ 358.179 K czyli 19:38 proc.). 
nych i rentownych interesów. Po całym szeregu lat, obfitujących w gra- 

Pamiętajmy zatem by oszczędności na- dobicia w naszym kraju, rok ubiegły wyró: 
sgo dostawały się tylko do swoich instytu- żnia się Korzystnie, Wypłacone szkody % ko- 
cyj, które w chwilach przesilenia w misrę sztami likwidacyi i funduszem na szkody nie- 
możności spełniały swe obywatelskie obo- uregulowana wyniosły 1,646.429 K (— 408344 
wiązki. Chcąc korzystać z kredytu musimy K czyli 1987 proc.). Wynikła stąd czysta 
wytworzyć własne rezerwy pieniężne I w pozostałość 95.404 K po ras pierwszy po 
tym celu powinaBiśmy rozpocząć silną pro- czterech latach zakończonych niedoborami. | „js, teykoty o dwa numery za dołe I to ma 
pagandą wśród klas posiadających i drc- Rezultat roku pozwolił zwrócić aż € przeszkadzało brać dobrze niższe tony — w 
hnych kapitalistów, dotrzeć do ludu i słu-|satrsymane © proc. od wynagrodzeń i Spła- | scenie kościelnej wcale się nie ukazał — uwa- 

, żby, by każdy gross niosły čo swoich kas|cić większą część pożyczek w funduszu TE" |ż„jgę to widać za niepotrzebne. Naogół jednak 
i banków, aby nie zasilały obcych banków, |zerwowym, — Fundusze pacz n sz nę całość wypadła nienajgorzej. e 
które, jak obecre przesilenie wykazało po | wynoszą razem 3,081877 K (+54 )| Budowa nowego dworca. Jak się dowiada- 


i inicyatywie, a tem | obciążone 137,628 K pożyczki. 3 
SO a Miam E j AR e. Dział ubasyłosądAi kra dsla Leny, Otwarcie nawowy owanako dworca m 


miętajmy, że chcąc mieć własny elloy prze- ży. Cyfry sprawozdania obejmują czas pod a Y y ec Zaj) ma w czasie 
myèt i handel musimy wytworzyć i zcentra- |Jącia operacyj w dalu 1 kwietnia 1912 r. po A ca A Pieti: AIROYWEREE EC: 
lisować kapitał w swoich instytucyach, po A OR, NA E W. > naai asem kolaj a awa z: 
zczędności, złożone we Wia- j “9,999. . i. , ty- 
per A GM, się mogą prawdsi- |tułem należytości stemplowej i manipulacyj- ZE, Epir a dać ER 
wą rękojmią dla sdobycia samodzielności e- nej 1.357 K, wpływów do funduszu reser- -s SA te na Ap la b, eb Ul 
konomicznej. wowego 865 K. Szkody i koszty likwidacyi c aj i no ogra y do archite 
wypłacone 1.197 K. Po udotowaniu fundu- | kowskich. 
szów: rezerwy premii kwotą 1.814 K, re- Rozwój] Muzeum techniczno - przemysłowego 
zerwowego 860 K, zamknięto rachunki czy- Wczoraj pod przewodnictwem prez. Dra Lao 
s ł ° stą pozostałością 173 K. odbyło się posiedzenie Komisyi Muzeom techni- 
Demonstracye zoinierzy Czysty przyrost ubespieczonego ka- cano - przemysłowego i Kuratoryi krajowego 
Ww armii francuskiej pitału wynosi 1,546.769 K, iłość polic 42.640; Iastytata popierania rękodzieł i przemysłu w 
*|kapitał ubezpieczony ŻE a ot K, aw EŃ i | 
r wać |renta ubezpieczona 195 1 K. Premij zebra- | ro publieznych, ama  Fedoro » 
ER a ak CN no (po strąceniu premii kontrasekuracyjnej) | delegata Namiestnika. 
skować, jakoby w armii francuskiej nurto- 2,070.176 K, czyli więcej 45.026 K w poró- Jednomyślnie na wniosek członka kura- 
wsły jakieś prądy antymilitarne.. wnaniu z rokiem poprzednim. Rezerwa mate- | toryi p. Ostrowskiego, wybrano zastępcą prze- 
Niedzielną demonstracya była awanturą, matyczna i przeniesienie pramij po strąceniu wodniczącego p. Jana Kantego Foderowicz, 
w której wzięli udział żołnierze drugiego rezerwy w Towarzystwach asekuracyjnych | prezesa Izby handlowej. Następnie dyrektor 
rocznika, którzy wbrew oczekiwaniom, będą 34,883.626 K (+ 1.308.573 K). Rezerwa ubez- Muzeum p. inż, Till przedłożył sprawozdanie za 
ieli służyć o rok dłużej. Znaczna zresztą pieczeń wojennych 1,532.761 K baj 132.456 |rok 1912, wykazujące znaczny rozwój inatytu 
część demonstrantów usłuchała wezwania K). Stan innych funduszów bezpieczeństwa | 93’, wzrost agend, rozwój b blioteki, pomnoże- 
wadi przełcżonej i powróciła do kasarni. | ¿98t następujący : fundusz rezerwowy koron |nie liczby kursów i zwiększenia frekwencyi na 
Tylko nieliczna ich garstka zachowywała sią 2,452.000, fundusz wyrównawczy 120.150 K, WA s g akhi É 2: 
opornie i wyprawiała awantury, które się | fundusz nadzwyczajny 356.516 K, fundusz ys "i dzka azn aa się na te Ka 
zakończyły aresztowaniem winnych. ać SRDA n Lokacye fundusów wy- p, Race Lod Polu aj KŁ R EA AE 
A : „|noszą 4 , | : 5 t iez, 3 
npa = a aaae Gb zasadzie tablic śmiertelności oczoki-| wss Schónett, Dr Merz, Ostrowski, Beris, Gó- 
i „(wano wypłat kapitałów pośmiertnyc oron - 
An fasonie cie TENSA, 1,86V.396, w rzeczywistości wypłacono koron |  Zatajone katastrofy budowlane. Dnia 7 bm. 
od bronią popisowych z roku 1910. — Stu 1,838032, czyli mniej 21.814 K. Z zamknię- zawalił się ganek na wysokości trzeciego piętra 
Kolniersq przybyło na plac ćwiczeń Dommar- cia rachunków okazał się czysty zysk w|w doma przy nl. Grodzkiej pod l. 60 i trzej 
tin i usiłowało ruszyć do miasta, aby urzą- kwocie 705.799 K (+ 80049 K). Dywiden- | pracujący tam robotnicy doznali ciężkich obra- 
dzić demonstracyę przed tłumem, zgroma- da, wypłacana członkom, stale wzrasta: z 5|żeń. Dnia 15 b. m. w tej samej kamienicy = 
dsonym prsy muzyce wojskowej. Zastępca procent w r. 1900 wzrosła w roku 1911 na wysokości drogiego piętra pracował żę 
komendanta placu, pułkownik artyleryi Beu- 10 proc. obecnie zaś osiągnięty czysty zysk | murarz Władysław Jaworski. Nagle z pod nóg 


wanej. 


ny Kobiet*, Jagiellońska 7, 


dzikie małżeństeo. 
dzenia. 


cznika. 


życia przywołać, 


do szpitala Św. Łazsrza. 


Roman Woyczyński. tygodniach. 


nosił sio. 


wiatr: północny. 


wiedni podatek w stosunka do płacy zaoflaro- 
Biuro to urzęduje już w mieszkaniu „Oshro- 


Nieludzkie znęcanie się nad dzieckiem. Mie- 
szkańcy domu przy ul. Groble 1. 15, donieśli 
policyj, iż zamisszkały tam Zdzisław Dytra znę: 
ca się w nieludzki sposób nad 7-letnim synem 
niejakiej Bernadzikowej, z którą tworzy t zw. 
Polisya wdrożyła docho- 


Aresztowanie fałszerza pieniędzy, Wbiegłej 
nosy aresztowała policya znanego rzezimiesska, 
wielokrotnie jnż karanego Ludwika Łoxiń skie- 
go, lat 34, odlewacz: bes zajęcia, zamieszkałe. 
go w Krowodrzy przy nl. Wrocławskiej. Łoziń 
skiego aresztowano w chwili, gdy w pewnej ja- 
dłodajni usiłował zapłacić fzłszowaną 5.koro- 
nówką. Przy aresstowaniu rzezimieszek stawiał 
rozpaczłiwy opór, chcąc w tea sposób prawdo- 
podobnie achronió od konfiskaty dalsze 18 sztuk 
sfałszowanej monety. Przedsięwzięta w mieszka- 
niu Łozińskiego rerizya, wykryła cały warsztat 
narzędzi, słnżąsych do podrabiania monety. 

5 koronówki podrabiane przez Łosińskiego 
mają przepisaną wagę; umieszczone po jednej 
i dragiej stronie inicyały nie różnią się niczem 
od prawdziwych monot. Pieniądze Łosińskiego 
poznać jednak łatwo po przygłuszonym dźwięku. 

Fałszywy alarm. Wczoraj wieszorem znowa 
niewyśledzony ulicznik rozbił szybę automatu 
pożarnego przy ul. Miodowej i naalarmował 
straż pożarną. Straż pospieszyła z całym apa: 
ratem pożarniczym i ns micjscu dopiero prza 
kónała się, że padła ofiarą mistyfikacyi uli- 


Usiłowane dzieciobójstwo. W nocy pomiędsy 
godz. 12 a 1 interweniowała straż poż, w nie- 
zwykłym wypadku. W domu przy ul. św. To- 
mxsza pod 1. 26, młoda 20 letnia słożąca, A. K. 
a Tarnowa, zamieszkała przy s»ej matce, wdo- 
wie po woźnym pocztowym, wrzuciła noworo- 
dka płci żeńskiej, do miejsca ustępowego. — 
Usunięcie się córki z mieszkania w krytycznym 
momencie nie uszło uwagi jej matki, która 
pierwsza stwierdziła straszny czyn występnej 
córki. Natychmiast tedy zaalsrmowała 
pożarną i Pogotowie ratunkowe, które po kilka 
zaledwie minatach zjawiły się na mlejscu zbro- 
dni. Dzięki natychmiastowej akcyi ratunkowej 
zdołano wydobyć dziecko jeszcze żywe. Odrazu 
zajęło się niem Tow. ratankowe, które zasto- 
sowało wskazaną akcyę, by całkowicie je do 


Następnie przewieziono dziecko oraz matkę 


Jest to jnż trzeci z rzędu fakt usiłowanego 
dzieciobójstwa, jakie notuje policya w ostatnich 


Wyoleczka „Eleuteryi“ do Niepołomic, urządzona 
w minioną niedzielę, udała się — dzięki sprzyjającej 
pogodzie — nadspodziewanie dobrze. O godz. 2 po- 
południu ruszyła wycieczka z pod Wawelu statkiem 
„Melsztyn* zostawiając na brzegu jeszcze kilkadzie- 
siat osób, których kierownictwo statku ze sadu 
na niski stan wody na Wiśle I ściśle oznaczone O 
żenie statku nie mogło już przyjąć na pokład. Dwu- 
godzinna jazda w wesołym nastroju wśród śpiewu 
i pogadanki przeszła niespostrzeżenie, poczem na ko: 
pen grunwałdzkim zaroiło się od chwilowych praco 
wników z pełnymi taczkami Na zakończenie wycie- 
czki wyraził prezes „Eleuteryi*, p. Możdżeński, żal 
z powodu zawodu pozostałym w Krakowie na brze- 
gu i zapowiedział na następną niedzielę — w razie 
wyższego stanu wodu — drugą wycieczkę do Niepo- 
tomic. Wyjazd nastapi o godz. 10 grana. 

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskie- 
go odbędzie się we środę 21 maja br o godz 6 wie- 
czorem w domu Towarzystwa (Radziwił owska 4). Na 
porządku dziennym: i) Demonstracye chorych. 2) 
Doc. Radliński: Krwiomocz przy zapaleniu wyrostka 
robaczkowego. 3) Dr Surzycki: © oksaluryi. 


Pogoda. Dnia 19-go maja termometr do- 
szedł ud -+109 do + C, 140— barometr pod 


Dnia 20 go maja o goćsinie 7 rano stan 
barometru 741 9 mm, — termometra + 83 O. 


Kronika zamiejscowa. 


Nr.: 114, 


Sprawozdanie z rocznej działalności (?) sekcyi 
wygłosiła, a właściwie odczytała wicepraewo- 
dnicząca, wzywając csłonków do intensywnej 
pracy na przyszłość, do tej pory bowiem dzia- 
łalność ograniczała się prawie do gera, 

Drngi refsrat o konieczności założenia ato- 
warzyssenia współdzielesego wygłosił inż. p. 
Kaliński, o kasie Raiffeisena mówił Dr W. Kra- 
szewski. Obie te sprawy, z których szczegóinie 
kooperatywa jest wprost palącą koniecznośsią 
i jedynym aposobsm do wyzwolenia się £ nie- 
woli żydowskiej, w której z bardzo nielicznymi 
wyjątkami, siedzą wazystkie właścicielki pen- 
syonatów, niezbyt zainteresowały zebranych. 
Uchwałono wkońcu prosić raforenta p. Kalinow- 
skiego, aby dobrał sobie komisyę i zajął się 
obliczeniami rentowności przedsiębiorstwa. 

Trzeci referat wygłoszony przez Dra Śycho- 
nia nieswykle zainteresował zebranych, chodsiło 
bowiem o uchwalenie przedłożonego projektu 
porządku domowego, tj. regalamint obowiąsne 
jącego mieszkańców pensyonatów. ywa i nad. 
miernie długa dyskusya na tematy: czy dawać 
leżaki bezpłatnie, czy opłatnie i czy określić 
napiwki dla słażby, na razie nie doprowadziła 
do niczego, wybrano wię: komisyę słożoną s 
pięciu osób, która w przeciągu tygodnia opra- 
cuje nowy regulamin. 

Następne zgromadzenie ma sią odbyć w 
tych dniach i mamy nadzieję, że R: PE 
nia danyek, które wskazują na możliwość, ale 
konieczność utworzenia Kooperatywy, Spółka 
ta utworzoną zostanie. Pamiętać bowiem należy, 
że skoro Zakopane ma być tą „oazą*, gdzie 
apotykają się Polacy zə wszystkich trzech za- 
borów, to trzeba Koniecznie dążyć, aby polskie 
pieniądze, przywożone tutaj, nie dostawały się 
w lwiej części do kieszeni Żydowskich, lecz 
były dźwignią do podniesienia naszego przemy- 
słu i handlu. 

Dotychczas nikt nic w tej sprawie nie ro- 
bił, a nastąpstwem tego coraz liczniejsse po- 
wstawanie domów i sklepów żydowskich, oraz 
wykupywanie parcel w najładniejszych mioj- 
scach. 

O rozroście tego bratniego żywioła w Ża- 
kopanam napiszemy w następnej korespon- 
densy!. 


Zebranie Kółek rolniczych Piszą do nas 
s Babice (p. Chrzanów): 

Mieliśmy tu w drugi dzień Zielonych Świąt 
zjazd Kółek rolniczysh w parafii naszej, swoła- 
ny przez chrzanowski zarząd powiatowy Kółek 
rolniczych. 

W pięknie prsybranej zielenią sali w doma 
własnym Kółka zgromadziło się kilkaset go- 
spodarzy i gospodyń z Babie, Jankowie, Kwa- 
czałg, Mętkowa dużego i małego, Ożleśnej, Ol- 
szyna, Rozkochowa, Zagórza i Ź-ódəł. 

Zjazd otworzył Dr Karol Smoleń z Chrza- 
nowa, witsjąc imieniem Zarządu powiatowego 
Kółek rolniczych zgromadzonych, poczem zapro: 
sił do Preszydyum proboszcza z Babie X, Ko- 
pińskiego i przewodniczących reprezentowanych 
Kółek. 

Następnie zabrał głos Dr Stanisław Jasiński 
z Krakowa, delegat komiteta Tow. rolniczego 
i wygłosił referat o organizacy! handla bydłem, 
oiercgacizną, jajami i drobiem, 

Potom p. Matsnsz Kowalski, lastrator po- 
wiat. Kółek, ałożył sprawozdanie z działalności 
dotychczasowej Kółek, biorących udział w ujo- 
Ździe, pcdnosząc mała jeszcze interesowanie się 
pracą kółkową szerszej ludności w gminach, 
mały ndsiał kobiet w Kółkach. 

W końcu zarządził przewodnicsący wybory 
mężów zaufania na tutejszy okręg. Wybrano 
jednogłośnie pp. Jana Piekarczyka z Babic, Jó- 
sofa Kraińakiego z Okleśnej i Edwarda Gacka, 
kierownika szkoly z Zagórza. 

Zjazd powsiął ezereg uchwał w colu dalsze- 
go rozwoju akcyi Kółek rolniczych w parafii, 

Uczestnik. 

Konsul rosyjski Wierchowcew opuścił jaż Lwów. 
Na razie wyjechał „na dłoższy urlop”. Zastę- 
puje go niejaki p. Kazańskij, Wierchowcew nie- 
mile zapisał się w prmięci miasta Lwowa I tych 


raż 


cią: 


możliw ie 11 proc. dywidendy | morarza obsunął się betonowy ganek i niesz- : Indsi, którzy z nim mieli jakąkolwiek styczność. 
chon udał się na piac ćwiczeń i starał się| U ożliwia przysnan P à i Z ruchu politycznego. — Piszą do nas z 

tak w dziale ubezpieczeń pośmiertnych, jak |Częśliwy spadł na bruk podwórza, zabijając się k Konsol nigdy nie raczył nawet z poddanymi 
odpowiednią przemową odwieść żołnierzy od ziale pioc p ych, j na miejecu. Wczoraj odbył się pogrzeb nieszez Sanoka: gdy anym 


É dożycie. 

tego zamiaru. Słowa jego część żołnierzy |” dziale ubezpieczeń na 
TEM dobrze, ale inni peczęli wykrzyki- Obecnie wprowadza dział WY dwie 
wać: »Raczej na wojnę! Chcemy się bić, ale nowe kombinacye, s których jedna, zatwier- 
nie chcemy służyć przez trzy lata“. Wobec dzona przez ministerstwo spraw wewnętrz- 
tego pułkownik wysłał patrole piechoty, dra- | nych, obejmuje ubezpieczenie mieszane z gwa- 
gonów i żandarmeryj. rantowaną zniżką premii przez udział w zy- 

Demonstranci rozbiegii się w pola i win- |Skach (dywidendzie); druga zaś również u- 
nice. Przyszło du bójek i innych sc:n. Lud. |bezpieczenie mieszane, atoli bez badania le- 
ność cywilna była oburzona zachowaniem się karskiego i z maksymalną sumą ubezpiecze- 
żołnierzy i niosła pomoc patrolom. Kilkunastu nia 2000 K. Ostatnią tę kombinacyę wpro- 
żołnierzy aresztowano. Wieczorem przedsta wadzi Towarzystwo w życie po zatwierdze- 
wiciele władz cywilnych | wojskowych w Toul niu jej przez władzę rządową. 


odbyli naradę w sprawie dalszych zarządzeŃ. | gnzmyzznz wzw 


Do Toul wyjechał komendant korpusu, który 
G. Gabryslska, Krsgsztaforg, Braszów. 


ma złożyć "Bale i iecjć po 

W poniedziałek ponowiły się zajścia. Dwu- 
Jaida przywódców niedzielnych manifesta- Wynajmuje i sprzedaja piarwazozsędnych fa- 
cyj rozdało wśród żołniersy manifest przeciw bryk lortapiang, pianina, harmonlo | phonole 
trzyletniej służbie. Żołnierze wczoraj prote- a ic e na spłaty nast dwyśsenie 
stowali przeciw umieszczeniu ich podpisów załesięczna bez zalinzki. 
na manifeście. 


p eena 
| O 


Towarzystwo Wzajemnych Oiezpieczeń 


Jutro we środę rozpoczynają się doroczne 
obrady zgromadzenia delegatów Tow. wzaj. 
ubezp. w Krakowie. Zgromadzeniu będą 
przedłożone wyniki zeszłorocznej działalno- KALEND 
ści wszystkich działów instytucyi. Tego roku f słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 48; 
przedłożone będą po ik Paa mrki zosia Poynada p godzinie 7 minut 27; długość dnia 
nowego działu ubezpieczeń od kradz eży KALENDARZYK K da 
i włamań. Wyniki są następujące: św. Heleny pojutrze SCO Bole: stó; SA 

Liczba ogólna ważnych ubezpieczeń doszła 
do 578.854; z czego ubezpieczeń nowych lub 
zmienionych w samym interesie bezpośrednim Kraków 20 Maja. 
117.453. Ogólna wysokość ryzyka, jakie To- Restauracya wleży ratuszowej. Prace nad 
warzyBtwo ponosiło w roku ubiegłym, wy- odrestaurowaniem wieży ratuszowej posuwają 
raża się sumą prawie półtrzecia miliards.|się żwawo naprzód. W ostatnim czasie całą 
Suma ubezpieczona doszła  do|kopułę wieży okryto już blachą ołowianą i 
2,470,043588 K; (w porównaniu z rokiem |zdjęto zegar. Zegar jest bardzo stary, bo po- 
poprzednim -+ 110,691.720 K, czyli 448%). | chodzi jeszcze Z czasów króla Sobieskiego. — 
Wsrost sum ubezpieczonych znacznie prze- | Podczas barzenia wewnętrznych marów odkryto 
rasta intensywnością przybytek polic i premij. | samurowane okna w stylu gotyckim. Prace nad 

Suma zebranej premii osiągnęła cyfrę | odrestaarowaniem wieży trwają w dalszym 
13,690.763 K (+ 300.729 K). Ogólny przy-|ciągu. 
chód w dziale ogniowym z opłat należyto- Z teatru miejskiego. W sobotę 24 b. m. 
ści manipulacyjnej i na fundusz rezerwowy, | wystawi teatr krakowski wesołą komedyę Al- 


śliwego robotnika. 


Oharakterystyczną jest rzeczą, iż oba po- 
wyższe wypadki zatajono, Sprawozdawców dzien- 
nikarskich, zgłaszających się po informacye, 
odsyłano boz dania jakichkolwiek wyjaścień 
Tablica z nazwiskiem budowniczego, prowadzą- 
cego budowę — natychmiast po katastrofie 
znikła. 

Podobny wypadek — również zatajony — 
zdarzył się przy restauracyi wieży Maryackiej. 
Przed kilku dniami zawaliło się mianowicie na 
wysokości 40 metrów rusztowanie i dwaj pra- 
cujący tam robotnicy kamieniarscy spadli na 
niższe piętra, dotkliwie się raniąc. I w tym 
wypadka również nie chciano podać żadnych 
informacyj, nsiłowano natomiast wypadek sza- 
tuszowaó szybką naprawą fatalnego  ruszto- 
wania, 

Dnie kwiatowe. Komitetom urządzającym w 
roka bieżącym dnie kwiatowe, Liga Pomocy 
przemysłowej przypomina, iż pozostające pod 
jej opieką wiejskie pracownie kwieciarstwa 
sztucznego, dostarczały w latach ubiegłych na 
wszystkie prawie dnie kwiatowe, urządzane w 
kraju, kwiatów sztucznych ku zapełnemu za” 
dowoleniu tych komitetów i % korzyścią dla 
łaknących zarobka naszych pracownie i prosi 
urządzających dnie kwiatowe, ażeby zaopatru- 
jąc się w kwiaty, dawali pierwszeństwo wyro- 
bom krajowym. 

Zjazd ablturyentów peminaryum naucz. w 
Krakowie, którzy zdawali egzamin dojrzałości 
w r. 1883, odbędzie się % początkiem lipca br. 
Kolegów, pragnących wziąć udział w tym zje- 
ździe, prosimy o podanie swych adresów. Ka- 
zimierz Janasz, nauczyciel, ul. Biskupia, Wa- 
wrzyniec Bujański, gł. trafika Linia: A—B, 

Piśmienny egzamin dojrzałości w ck. dra- 
giej szkole realnej w Krakowie rozpocznie się 
w poniedziałek 26 maja br. 

„Ochrona Koblet*, która w tak krótkim 
czasie rozwinęła się dodatnio — działalność 
swoją rozszerza otwarciem w najbliższych dniach 
koncesyoaowanego „Biura pośrednictwa pracy“. 
Wszystkie sawody pracy kobiecej są uwzglę- 
dnione. 

Posznknjący pracy nie ponoszą żadnych 
kosztów, jedy nie pracodawcy niszczają odpo- 


tarsem był p. Barczyk £ Ziarszyna. 


p. Stapińskiego. 


reformy wyborczej. 


Prócz z towarem pruskimi 
Kupzntols piks m obrzeżsiiaw' 


sanockiej. 


wateli sanockiego powiatu. 


kazaniu nastąpił akt uroczysty. 


Wiec w sprawie raformy wyborczej i w celu 
omówienia obecnej sytuacyl wytworzonej roz: 
wiąsaniem Sejmu i rozpisaniem nowych wybo- 
rów, zwołał na dzień 16 bm. do sali „Sokcła* 
dotychczasowy poseł z gmin wiejskich sano- 
ckiego powiatu, p. Tadeusz Wrześniowski. 
Mimo dnia powszedniego i niezbyt dogodnej 
godżiny (o 12 w południe) wiec był dość liczny. 

Przewodniczył b. poseł p. Fidler, sekre- 


P. Wrześniowaki wyjaśniał swoje, jako 
posła stanowisko wobec „takiej* reformy wy- 
borczej. Następnie przemawiał p. Rymar, szki- 
cując dzieje rokowań nad reformą w 
poczem w dcszdny sposób przedstawił kr 


yborczą 
gtactwa 


Na wniosek p. Fidlera uchwalono jednogło- 
Śnie przesłać Poiskiema Hpiekepatowi wyrazy 
hołdu i podzięki za Jego stanowisko w Sprawie 


Nakoniec zgromadzenie uchwaliło votum za- 
ufania p. Wrześniowskiemu, jako posłowi ziemi 


Podobne wiece odbyły sią w innych miej- 
scowościach naszego powiatu, jak np. w Zar- 
szynie, gdzie referował p. Wierczak. 

W ostatnią niedzielą odbył się za inicyatywą 
p. hr. Jana Potockiego wiec w Rymanowie, któ- 
ry olbrzymią liczbą uczestników stał się praw- 
dziwie imponującą manifestacyą przekonań oby- 


Poświęcenie sztandaru Piszą do nasz Sa- 
noka: Związek zawodowy chrześcijańskich ro- 
botników tat. fabryki wagonów i msszyu orga- 
nizoje się dzielnie głównie dzięki niezmordo- 
wanomu w pracy ks. Rabszazowi, Ubiegła nie- 
dziela była pięknym dniem w życia Zwiąska. 
W tym dnia bowiam nastąpiło uroczyste po- 
święcenie sztandaru stowarzyszenia, Przy dźwię- 
kach muzyki fabrycznej udał się liczny pochód 
do kościoła parafialnego, gdzie po Mszy Św. i 


Ż organizacy! właściolell pensyonatów w 
Zakopanem. Piszą do nas z Zskopanego: 

W niedzielę w lokalu „Gwiazdy“ odbyło się 
pierwsze doroczne Walne zgromadzenie człon- 
ków sakcyi pensyonatowej. Pomimo, iż porzą- 
dek dzienny obrad był bardzo interesującym, 
na zgromadzenie przybyło załedwie 19 członków, 


austryackimi porozumiewać się po polska. Wiele 
o jego działalności mogłaby mówić policya, a 
zwłaszcza referent Spraw sspiegowskich. Ras 
Wierchowcew „wsypał* życzliwego Rosyi jego- 
mceścia, Który państwu tema ofłarowywał swe 
nsłagi i chciał się w tym celu z konsulem po- 
rozumieć, Ale Wierchowcew, podejrzywając po- 
drywkę, oddał sprawę policyi; okazało się je- 
dnak z czasem, że to był istotnie szpieg, który 
obscnie w więzieniu ubolewa nad nieudolnością 
konsala. 


„Tajna szkoła polska”, Przed sądem okrę- 
gowym w Mińsku lit. atanęła Petronela Osipo- 
wlozows, niezamożua wdowa, zamieszkała w Ra- 
kowie. Na ławą oskarżonych zawiodło ją wy- 
krycie w jej mieszkania i pod jsj kierowni- 
cetwem prowadzonej „tajnej szkoły polskiej“, 
W rzeczy samej, Osipowiczowa zebrała kilkoro 
dzieci razem, sby ich uozyó.. paclerza, Preso- 
etępstwo to wykryto, spisano protokni i... ska- 
gano „nanczycielkę* na 50 rb grzywny lub 
aresst 20- dniowy! Oozywiście, Osipowiczowa 
nie miała g czego kary zapłacić i winę Swą 
odsiedziała, Wyszedłszy z kozy, powtórnie za 
tę samą rzecz stanęła przed sądem okręgowym. 
Sąd wysłachał i znów skazał bledną mieszkankę 
Rakowa na 1 rb grzywny — „Szkołą* zaś na- 
kazsł zamknąć. 

Jako wysose charakterystyczny Szczegół, 
dodajemy, że „nautzycielka* Osipowiczowa dwa 
razy skazana za prowadzenie tajnej 
polskiej szkoły, jest niepiśmienna! 

Odżydzanie się Królestwa. Fabryczaa osada 
w Zagłębia dąbrowskiem Zawiercie liczy 26.397 
katolików i 6367 żydów, W przeciągu ostatnich 
iat 4-ch powstało w Żawiercin przessło 100 
sklepów polskich, których dawniej nie było pra- 
wie wcale. Osiedlili się tu również szewcy - Po- 
lacy i założyli kooperatywę, podczas gdy przed- 
tem prawie, że nie było szewca-Polaka, W r. b. 
wskutek ogólnego ruchu w Królestwie przybyło 
odrazu 25 nowych sklepów polskich, a szwan- 
kujące dotąd kooperatywy wzmocniły się zna- 
cznie, 

Pożar starego miasteczka. W nocy z czwart- 
ku na piątek wybuchł pożar w Hrubieszowie, 
który w krótkim ozasie ogarnął około 40 do- 
mów i sklepów, prawie wyłącznie żydowskich. 
Nie zdołano nawet uratować w porę racho- 


Nr. 114. Z 
mości. — Straty wynoszą około 500 tysięcy 
rubli, 

Obłęd Macocha. Z Piotrkowa nadeszła wia- 
domość, że Damazy Macoch ujawnia pomiesza- 
nio zmysłów. Przed niedawnym czasem, gdy 
zakomunikowano mu, iż niesadłago zostanie po- 
zbawiony godności kapłsńskiej, gdyż wyrok B84- 
dowy, skazujący go na 15 lat ciężkich robót, 
uprawomocnił się, przyczem z mocy Manifestu 
termin kary skrócony ma będzie o pięć lat, 
Macoch wpadł w szał, tak, iż z trudem zdołano 
go uspokoić. 


że świeta. 


Polska Samarytanka w ubiegłej wojnie. 
Dzienniki wiedeńskie zamieszczają interwiewy 
z pułkownikiem Izmaelem Hakki bejem Tefwi- 
kiem, jednym x obrońców Janiny. Torecki puł- 
kownik w wywiadzie oświadczył: „Uwsżam za 
swój obowiązek podnieść zasługi jednej kobie- 
ty, która — jedyna w Janinie — niestradze 
nie poświęcała się opiece nad chorymi i ran- 
pymi. Chociak mąż jej leżał ciężko chory w 
domo, dzielna kobieta znajdowała przecież czas 
dla pielęgnowania s całem poświęceniem się 
rannych. Kobieta ta, to pani Konstantowa Bi- 
lińska, żona anstro-węgierskiego generalnego 
konsula w Janinie. Nie znałem jej osobiście, 
mle żołnierze, wypuszczeni ze Szpitali opowia 
dali mi z biyszczącemi oczami o jej poświę- 
seniu. 

Bismarck o Londynie. Z racyi nerwowego 
budowania się floty powietrznej niemieckiej 
pisma angielskie przypominają anegdotkę z ży- 
cia Bismarcka. Oto gdy bawił Bismarck w Lon- 
dynie na koronacyi królowej Wiktoryi na ce- 
sargsową Indyi, pewnego dnia, gdy spoglądał 
na stolicą z wyżyn Westminstera, słyszano, jak 
mruknął do siebie Żelszny książę : 

— Cudowne miasto! Jak ono na- 
daje się,.. do złaopienia! 

Pisma te komentojąc to, ostrzegają : Nie wie- 
my, czy dzisiejsze angielskie pokolenie pamięta 
o tych znamiennych słowach. Ale wiemy, że 
dach Bismarcka żyje w rządzie praskim i kie- 
roje losami Niemiec. 

Aresztowanie... miasta. Stało się to oczy- 
wiście w Rosyi — pod Rostowem nad Donem. 

Ktoś rozpościł pogłoskę, że nachiczewański 
zarząd miejski proponuje każdemu, kto zechce, 
wybrać sobie w dogodnem miejscu plac 1015 
kw. sążni pod warunkiem, aby pozostawiono 
miejsce na ulice szerokości 10 sążni i na zaoł- 
ki — 6 sążni. Na ten eel przeznacza zarząd 
miejski około 100 dziesięcin, Wiadomość tę po- 
chwycono lotem błyskawicy | na miejsce wyra- 
anyły z mlasta Rostowa istne karawany wozów 
długości przeszło wiorsty. Nikogo z władz ns 
miejsca „założenia“ nowego miasteczka nie 
było. Jedyny przedstawiciel władzy, rewirowy, 
czując się bezsiinym wobec tłamu, spoglądał 
obojętnie, jak mierzono skrapulatnie place, za- 
ciągano wozy i robiono namioty. 

Wśród mieszkańców nowego miasta zapano 
wało przekonanie, że nasajatrz przybędzie do 
nich naczelnik miasta i inżynier, którzy dadsą 
potrzebne instrakcye. Wobec możności „prze8Da- 
nia“ przyjnzdn władz, wiela przyszłych obywa 
teli, a szczególniej kobiety, postanowili noco: 
wać na stanowiskach, aby przypadkowo nie po- 
plątać swych placów, Około 1000 placów la 
dność przybyła rozdzieliła pomiędzy siebie. Zna- 
leżii się nawet spekulanci, którsy za dopłatą 
80—50 rb. odstępowali iepsze, w dogodniejszych 
punktach place. 

Nazajutrz, niestety, ilazya się rozwiała. Sa- 
mowolnych przesiedleńców w liczbie kilkuset 
z rozporządzenia naczelnika miasta aresztowano 
i rozesłano po cyrkułach, Namioty i zagrody 
zostały spalone na miejscu. Materyała budnl 
cowago odebrano na sumę około 20.000 rb. 


Z dziedziny wojskowości. 


Oficerowie a żydzi. 7 rozporządzenia do 
wodzącego wojskami okręgu wileńskiego, ge- 
nerala Rennenkampfa, oficerom podwładnych 
ma wojsk zabroniono okazywać się publicznie 
w towarzystwie znajomych żydów. W roskazie 
gen. Rennenkampfa zaznaczono, iż żyd nie po 
winien znajdować się w towarzystwie oficerów. 
W Wilnie wykonania roskaza pilnają komen 
dant i adjatanci. 


Wiadomości kościolne. 


Z Sodalicy! Maryańskiej. We wtorek 20 
maja o godz. 8 wiecnór w walca nad „Małą 
bramką* przy kościele św. Barbary odbędzie 
się zebranie sekcyi,apologetycznej Sodalicyi ma- 
ryańskiej akademickiej. Odczyt pt. „O począt- 
kach chrześcijaństwa” będzie miał p. A, Solecki. 
Goście mile widsiani, 

Walne zebranie Bractwa Matek chrześci 
jańskiek odbędzie się we Środę 21 maja br. o 
godzinie trzeciej popeładniu w sali Arcybractwa 
Miłosierdzia (Sienna 5). 


Rekrologia. 

Pogrzeb prof. Miodońskiego. Woczorej po- 
dołudnia odbył się przy tłumnym udziale pnbii- 
caności pogrzeb Śp. prof. Miodońskiego. Przed 
wyruszeniem konduktn żsłobnego przemówił nad 
trumną ś. p. prof. Miodońskiego, prof, Moraw- 
ski, podnosząc w gorących słowach  zasłagi 
zmarłego, jako uczonego i pedagoga. Imieniem 
uniwersytetu lwowskiego przemówił prot. Dr 
Witkowski. 

Orszak żałobny poprzedzała orkiestra noz- 
niów gimnazyam św. Jacka, którago zmarły 
profesor był wychowańcem. W pogrzebie wzięło 
udział enie seminarynm biskupie, kapitnła ka- 
tedralna, sonat akademicki i profesorowie 
wszystkich wydziałów wszechnicy, deiegaci uni- 
wersytetn lwowskiego, prof. Witkowski i Dr T. 
Binko, dyrektorowie szkół Średnich pp. Siedlecki, 
Dsiurzyński, Bednarski, Zawiliński, liczny za- 
step profesorów-filologów, oraz iiczna młodzież 
akademicka. Przy dźwiękach orkiestry orsznk 
żałobny posuwał się zwolna ulicami HBasztową 
i Lobicz. U wrót cmentarza ujęła tramnę na 
barki młodzież uniwersytecka i poniosła ją do 
grobu. 

Na cmentarzu kondukt poprowadził X, Ma- 
giers, przeor w Bzozyżyca, gdzie Ś. p. prof. 
Miodoński się wychowywał i gdzie sawsze spę- 
dzał wakacye, 


Nad grobem przemówił reprezentant mło- 
dzieży uniwersyteckiej p. Pytel żegnając zmar- 
łego profesora imieniem ostatnich jego ucz- 
niów. 

Z powoda śmierci prof. Miodońskiego nade- 
szły wyrazy współczucia od ekso. szefa wekcyl 
Ów iklińskiego, rektora uniweraytetn lwowskiego 
Backa, od wydz. filozoficznego uniw. lwowskie- 
go, od Tow. filozoficznego lwowskiego, radcy 
dworu Dworskiego, profesora Sinki, grona pro- 
fesorów glmnazynm drohobyckiego, Jasielskiego, 
nowotarskiego — nadto profesorów Chodnozkś, 
Pelczara i dyrektora Kratowskiego. 

S. p. ks. infułat Dr Zygmunt Lenkiewicz — 
o którego zgonie jaż wczoraj donieśliścey — 
nrodził się w r. 1945, święcenia kapłańskie 0- 
trzymał w roku 1867 we Lwowie, poszem był 
przez krótki czas wikarym, a następnie wyje” 
chal na da!sze studya teologiczne do Wiednia, 
gdzie w r. 1873 uzyskał doktorat Św. teologii. 
Powróciwszy do kraju, oddał się z zapałem 
pracy pedagogicznej, był katechetą w lwowskich 
szkołach Średnich i prefaktem Małago Semina- 
rynm. W r. 1881 Wszechnica Jagiellońska po- 
wołała go na katedrę teologii moralnej. — Da 
Lwowa powrócił w roku 1891 na stanowisko 
kanonika kapituły tutejszej, w której, postę: 
pojąc szczebel po szczebla w górę, został 
wkońcu odznaczony jeduą z trzech najwyższych 
godncści, jaką ona rozporządz», mianowicie w 
październiku 1912 zamianowany został jnfała- 
tem - dziekanem, 

Od r. 1892 do 1897 redsgował „Gazetę ko- 
Ścielną*, Za jego redakcyi w piśmie owam po- 
jawiały się prace literackie wielkiej wartości i 
szerokiego znaczenia niętylko dla duchowień- 
stwa, ale i dla ogóła, Po usunięcia się z „GA- 
zety kościelnej“ i parnletniej przerwie ks, Dz 
Lenkiewioz redagował od r. 1902 do 1909 cza- 
sopismo „Adoracya Przensjświętszego Sakra- 
mentu“. Prócz tego zamieszczał liczne prace 
publiczne i naukowe w miesięcznem piśmie 
nankowem „Przegląd Powszechny“ w „Ency. 
klopedyi Kościelnej“ i w „Dwatygcdnika Ka- 
techetycznym*, 

Osobny dział pracy Ś. p. Zmarłego, to Jago 
działalność publiczna. Ke. Dr Lenkiewicz został 
członkiem Rady szkolnej krajowej w r. 1901 i 
był nim aż do skona. Do Rady miasta Lwowa 
wszedł przed laty kilkanasto i odrazn zazna- 
czył S'ę w niej jako jeden z najwybitniejszych 
jej całonków, pilnie przychodzący na posiedze 
nia, biorący udział we wszystkich dyskusyach 
komisyjnych i sekoyjnych, wyborny przewodni- 
czący sekcył V (szkolnej i organizacyjnej), re- 
ferent, podejmujący się najtrudniejszych refe- 
ratów, aie nie gardzący | najdrobniejezymi, — 
Naieżał do najlepszych w kraju mowców i ka- 
znodziejów. 

Prezydyam Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich, s którem łączyły Zmarłego serdeczne 
bardzo Stosunki, przesłało pod adresem Kapi 
tuły pismo z wyrazami žala z powoda szgonn 
tyle zasłożonego kapłana. 


Repartnar tostru mialskiezo w Krakowie 


Wtorek. „Meralians*, komedya w 3 aktach (4-ch 

odsłonach) Shava. 
roda. „Śmierć Iwana Groźnego”, 
obrazach Hr. A. K, Tołstoja. 

Ozwartek. Teatr zamknięty. 
ka "he „Jak wam się podoba”, (Występ Irany 

olskisj). 
Sol ota, „Mój najdostojniejszy przodek”, komedya 
w 8 aktach Alfreda Schmiedena. 

Niedziela popoł „Kościuszko pod Racławicami“, 
obraz historyczny w 6 odsłonach z muzyką napisał 
A. W. Lasota. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór, „Mój najdostojniejszy przodek”. 

Poniedziałek. „Mezalianu*, 

Wtorek. „Mój najdostojniejszy przodek”. 

Środa. „Wielki Fryderyk*, sztuka w 6 obrazach 
Adolfa Nowaczyńskiego. 

Ozwartek. „Dożywocie, komedya w 3 aktach 
wierszem, Aleksandra hr. Fredry. 

Piątek. „Święto wiosny“, Śpiew 500 dzieci szkół 
wydziałowych. — Przedstawienie na kolonie waka 
cyjne. — Uany popularne 


tragedya w 7 


Turniej uczniów szkół średnich 


W ubiegłą sobotę odbył się w sali gimn. 
św. Anny czwarty turniej kursów dla ucz 
szk. średn. przy krak. klubie sverm. Wpro 
wadzenie t. zw. „paul girone“ do zawodów 
wskaguje na nowoczesny kiesuask regula. 
minu tego turnieju, jak również na dobry 
training walczących współsawodników, z któ- 
rych każdy musiał walczyć około 15-cie razy. 
Umiejętne zachowanie „mensury* t. |. odda- 
lenia, pewne parady i riposty, jak również 
dobre wyzyskanie t. zw. „bompa“ cechowało 
spotkania młodych szermierzy. „Assauts” 
Truszkowskiego z Pa,ó3m i tego ost, z Da 
browskim, były prowadzone z taką umieję- 
tnością, jaką rzadko widzi się na zawodach 
juniorów. Zasługa to nauczyciela I kierowni- 
ka kursów p. Wipklera. 

Wynik zawodów był następujący, we fio- 
recie: 1) A. Papóe, gimn. II. kl. VII. (medal 
złoty duży), 2) Dąbrowski gimn. DI, k). VNI 
(medal złoty mały), 3) Truszkowski gimn, I. 
kl. VII (med. srebrny duży), 4) Stolsman 
gimn. III, Kl. VIII. (med. srebrny), 5) Tąkiel, 
6) Szul (med. bronzowy). W pałaszu: |) Tru 
szkowski (med. złoty duży), 2) Dąbrowski 
(med. złoty mały), 3) Papèo (medal srebrny 
duży), 4) Szul gim. III. kl. VDI. i Broni 
kowski kl. VIL gimn. III. ex aequo (med. 
srebrne), 5) Stolzman i Rzewuski ex śequo, 
6) Sąkiel, 7) Gadomski (med. brązowe). Są- 
dziowali pp. Dr Bielawski, K. Paqóa, Ba 
kowski i Winkler. 

Otwarcie przystan! wioślarskiej „Sokoła“ 
krakowskiego. Z powodu konieczności przenie- 
sienia Oddziała wioślarskiego „Sokola“ kra- 
kowskiego, otwarcie sezonu nie odbyło się w 
roku bieżącym, jak zaawyczej 1 majs, lecz od- 
łołonem zostsło do pierwszych dni czerwca, 
Oddział wioślarski, który dotychczas miał swą 
siedzibę na Rybakach, dzięki ofiarności gminy 
miasta Krakowa, przenosi się do zabudowań 
dawnej stacyi „Zwierzyniec“, Oprócz obszer- 
nego l.kala w budynku stacyjnym, stanie 
nad brzegiem nowa hala dla pomieszczenia ta- 
born wioślarskiego. * 


GŁOS NARODU s dnia 21 Maja 1918, 


Tajemnica morderstwa ks. 
Lubeckiego. 


Grodzieńska gazeta rosyjska „Nasza Utro* 
gamieszczała dotychczas o zbrodni w Tere- 
ginie informacye podawane przez pisma war: 
szuwskie, W ostatnim numerze „Nasze utro“ 
znajdujemy między innymi szczegóły zebra- 
ne przez redakcyę tego pisma samodzielnie, 

„Gazety codzienne przepełnione są sprze- 
cznemi wiadomościami o Bispingu, ks. Dru- 
ckim-Lubeckim, ich wzajemnym stosunku 
i t. d. Oczywiście trudną jest rzeczą oddzie 
lić prawdę od fantazyi, jednakże g zupełną 
prawie Ścisłością — pisze „Nasze Utro“ — 
mówić obeenia można o następujących da- 
nych: Sledztwo przeważnie jest obecnie pro- 
wadzone w kierunku wyjaśnienia tych sto- 
Ssunków, jakie istniały między zabitym a 
Bispingiem. Nie ulega wątpliwości, że mię- 
dzy nimi były nieco poplątane interesy fi- 
nansowe*. 

Około tajemnicy powstają różne pomy- 
sły: Z nich należy wyróżnić — pisze „Na- 
sze Utro“ — pomawiejące księcia o otacza- 
nie się młodzieżą męską, wynikające z pe- 
wnych zboczsń. Autor tej anonimowej de- 
nuncyacy! przypuszcza, że w tych StosuA- 
kach kryje s.ę rozwiązanie tajemnicy tere- 
sińskiej. Lecz i ta denuncyscya pozbawiona 
jest jakichkolwiekbądź poważniejszych pod- 
staw i rzeczą jest wątpliwą, czy władze 
śledcze zwrócą na nią uwagą. Z innych mo- 
tywów, obok finansowych — pisza „Nasze 
Utro“ — władze śledcze zwróciły uwagę na 
przyjaźń Bispinga z osobą bardzo bliską za- 
bitego księcia. Jest tu niewyłączona możli- 
wość nawet bardziej niż przyjacielskie sto- 
sunki, które m'ędzy innęmi wpłynęły na 
pomyślny przebieg drugiego małżeństwa Bi- 
spinga, 

Ciekawym też jest fakt — pisze „Nasze 
Utro* — odwiedzenia pani Bispingowej przez 
hr. Bonikierową, która jakoby zapropono- 
wała zawarcie przymierza w celu wspólnej 
obrony uwięzionych mężów i odszukania 
wrogów. Jak pisze gazeta grodzieńska, pa- 
ni Bispingowa miała nietylko odrzucić pro- 
pozycyę, ale zwróciła sią do prokuratora 
Herszelmana z prośbą, aby nie umieszczał 
jej męża w jednej celi z Ronikierem, a na- 
wet w tym samym korytarzu, gdyż może 
to mieć zły wpływ na Bisp'nga. 

W sprawie drukowanego przez pisma a- 
non!mu, jaki ktuś przesłał władzom śledczym 
oskarżając w nim bar. Biapinga o nieuczci- 
we zarządzanie majątkiem jego kuzynki p. 
Magdaleny Rudomiaówny, zamieścił w pi- 
smach warszawskich p. Wincenty Rudomi- 
na list, kończący się następującemi słowy: 

„Oświadczam w imieniu panny Magdale- 
ny Rudominóway, jako najbliższy jej kre- 
wńy, że choć wyświetlenie stosunków fi- 
nansowych synowicy mej ze szwagrem jej 
Janem Bispingiem, byłoby jednym więcej 
tryumfem prawości i szlachetności tego o- 
statniego, stanowczo protestujemy przeciw 
wtrącaniu się do naszych spraw majątko- 
wych. 
List ten między innemi wystawia oskar- 
żenemu najlepsze świadectwo. 


| Nauka, Literatura, Sztuka, g: 


Zywot Wielebnego sługi Bożego X. Jana 
Bosko, przez X Dra Jana Francesia. Nakła- 
dem XX. Salezyanów w Oświęcimiu 1913. — 
Cena nieopr. K 3, opr. K 4, str. 408. 

Zakład X. Bosko w Oświęcimiu pozyskał 
zasłużoną sławę i uznanie nietylko wśród 
okoliczaego ludu, ale nawet w odiegłych 
dzielnicach Polski. Setki młodzieży wykształ- 
cił I kształci ten zakład bez szumnej rekla- 
my, bez przechwalania swych zasług i pracy 
Pracuje cicho, wytrwale, owocnie i ratuje od 
nędzy i upadku młodsież biedną i opuszczoną, 
narażoną na utratę wiary i moralności. Cyfry 
mówią wyraźniej od słów, a cyfry te są chlu- 
bnym świadestwem pracy XX. Salezyanów. 
W roku 1911 liczył zakład salezyański w O- 
święcimiu 274 wychowanków, 15 księży, 16 
kleryków i 16 braci. — W obecnym zaś 
roku dzięki dobudowaniu nowego skrzydła 
mieści zakład 400 z górą osób, 

Dla ludzi, stojących na uboszu, a intere- 
sujących się pracą oświatową, dziwnem się 
wydawało i wydezje, skąd i jakim sposobem, 
w Znpadłej, zażydzonej mieścinie galicyjskiej, 
wyrósł niespodziewanie Zakład wychowawczy, 
którego dobroczynna działalność obejmuja 
coraz szersze kręgi kraju, ku wielkiemu po- 
żytkowi młodzieży, Ktokolwiek dotknął się 
pracy wychowawczej, połączonej z utrzyma- 
niem wychowanków, wie, jakie olorzymie 
trudności I zapory znajduje na drodze, jakich 
olbrzymich Kosztów trzeba, ażeby sprostać 
wychowaniu i wyksgtałceniu kilkudziesięciu 
chłopców, a cóż dopiero setekl.. a patrząc 
na wielki gmach Zakładu, na wychowanków, 
mimowoli rodzł sią przypuszczenie, ża XX. 
Salezganie rozporządzeją jeśli nie milionami, 
to krociami. 

Tymczasem XX. Salezyania, zaproszeni 
przez Śp. proboszcza oświęcimskiego, X. pra- 
łata Andrzeja Knycza, przybyli ubodzy w gro- 
sze, a natomiast ożywieni gorącą wiarą i chę- 
cią służsnia Kościołowi i krajowi przez wy- 
chowanie młodzieży. Z dobrowolnych składek 
ludu i przy pomocy komitetu wykupili s rąk 
żydowskich ruiny Kościoła podominikańskie- 
go w roku 1898 i w wysajątym domku o- 
twarli w roku 1900 niższe glmnazyum, a 
w roku 1901 szkoły rzemieślnicze, które 
w r. 1907 Ministerstwo handlu i przemyału 
uenało za zawodową szkołę rzemiosł z pra- 
wem wystawiania świadectw wyzwolin, 

Jaki był dalszy rozwój, wiemy z liczby 
wychowankTw s r. b, a miejsce ruin zajął 
obszerny kościół i jeszcze obszerniejszy za- 
kład, Prócz tego założyli XX. Salezyanie 
zakład synów Maryi w Daszawie, gdzie liczba 
uczniów wynosi rocznie około 70, w Prze- 
myślu Oratoryum, rodzaj bursy dla termina- 
torów, zaś od r. 1911 powierzono im schro- 
nisko fundacyi im. księcia Lubomirskiego 
w Krakowie. 


Nasuwa się z konieczności pytanie, jakim 


sposobem ci ubodzy Księża, nie rozporządza- 
jący żadnym majątkiem, nie posiadający ża- 
dnych funduszów skapitalizowanych, ani taź 
majątków mogli w ciągu tsk krótkiego czasu 
dokonać tak wielkiego dzieła ? 

Kluczem do rozwiązania tej zagadki jest 
książka, która Świeżo wyszła z druku: „Ży- 
wot Wielebnego księdza Bosko“. 

Syn ubogiego wieśniaka włoskiego w Pie- 
moncie Jan Bosko, w dzieciństwie zaledwie 
przez Ď miesięcy uczęszczał do szkoły, a zre- 
sztą musiał czynnie pomagać w ubogiem go- 
spodarstwie i tylko przez zadziwiejącą wy 
trwałość, mimo nędzy, biedy, utrapień, ukoń- 
czył szkoły, seminaryum, został księdzem i 
apostołem młodzieży. 

Życiorys jego, skreślony przez jego u- 
cznia, X. Dra Jana Francesia, czyta się z nie- 
zmiernem zajęciem i budzi on otuchę w ser- 
cach zwątpiałych I zgorzkniałych, patrzących 
na bezlitosną walkę życia. 

Jeśli kto, to X, Bosko, jest tym mężem, 
którego przez całe życie ożywiała taka mi- 
łość, jak ją określa św. Paweł: „Miłość ciere 
pliwa jest, łaskawa jest. Miłość nie zajrzy, 
złości nie wyrządza, nie nadyma się, nie jest 
czci pragnąca, nie szuka swego, nie wzrusza 
się ku gniewu, nie myśli złego; nie raduje 
się z niesprawiedliwości, ale się weseli z pra- 
wdy. Wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, 
wszystkiego się nadziewa, wszystko wy- 
trwa“. 

Przejęty taką miłością ku młodzieży, X. 
Bosko został prawdziwym apostołem i twórcą 
nowego systemu wychowawczego, opartego 
na miłości dla wychowanków i na wczssnem 
a pilnem zapobieganiu złym skłonncściom i 
czynom. 

Tą swoją miłością umiał on natchnąć 
swych uczniów i następców. Wierzył, ża mi- 
łością można tworzyć rzeczy piękne I wspa- 
niałe, i stworzył je. 

Historys jego życia jest historyą jego 
działalności i jego dzieł, historyą, jak już 
wspomnieliśmy, dziwnie krzepiącą Í prawdzi- 
wie godną przeczytania. Energia, wytrwałość, 
nieswykła mądrość, przemyślmość I dowcip 
X. Bosko, uderzają czytelnika w jego żywo- 
cie i stanowią urok tej książki. 

Należy dodać, że „Żywot X. Bosko“ jest 
przy cenie przystępnej nader starannie wy- 
dany. Papier, druk, liczne ryciny, Oprawa, 
składają się na książkę piękną też i se- 
wnętrznie, przez co odpowiada ona żądaniu 
Ruskina: „Nikt z nas nie potrzebuje wielu 
książek, ale te, których potrzebujemy, winny 
być wyraźnie drukowane, na najlepszym pa- 
pierze i starannie oprawione“, 


Expose premiera qabinelu. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 20 maja.) 


Wiedeń. (T. B.) Prezydent miristrów hr. 
Stuergkh zagaił dziś dyskusyą nad pro- 
wizoryum budżetowem, następującą prze- 
mową: 

Chwila, w której zabieram głos dla za- 
gajenia dyskusy! nad prowizoryum, nie stoi 
pud zbyt korzystnemi auspicyami. Z różnych 
stron stawiają niekorzystne prognozy obe 
cnej sesyi parlamentarnej, albowiem wątpią 
czy parlament w obecnej sesyi znajdzie siły 
do spełnienia tych prac, Które czekają par 
lament w obecnej sesyi. Z pewnością nie 
chcę trudności w sytuacyi wewnętrznej po- 
litycznej nie doceniać, ale sądzę, też, że by- 
łoby błędem oddawać się zbytniemu pssymi- 
zmowi i że raczej będzie na miejscu przy- 
stąpić do pracy z żywym optymizmem. — 
Wprawdsie stoimy pod wrażeniem przykrem, 
iż w dwóch najwybitniejszych krajach tego 
państwa dążności ugodowe, podjęte na sze 
rokiej podstawie i z wielką oględnością i 
szczerą dobrą wolą, nagle uległy zwi- 
chnięciu. 

W Czechach starano się cały kompleks 
kweetyj nerodowych rozwiązać i zdawało się 
nawet już, jakoby to było bardzo bliskiem 
celu upragnionego i jakoby raśczy wiście Już 
nadessła chwila, w której obie atrony osta 
tecznie podadzą sobie dłonie. Niestety te 
oczekiwania okazały się złudnemi i obecnie 
porozumienie obu narodów nie wydsje sią 


jtak bliskiem, jak się spodziewano. Fakt ten 


nie jest poubawiony także pewnsj tragiki, 
gdyż królestwo czeskie znajduje się w pewnych 
trudnościsch finansowych, i sytuacya jest tak 
poważną, że jej usunięcie będzie możliwem przy 
zastosowaniu tylko poważnych środków. 

W Galieyi przedsięwzięto próbę nawiązn 
nia zadowalniających stosunków między obu 
narodami kraj ten zamieszkującym! przez re- 
formę wyborczą. 

Minister oświadczył dalej, że wobec bra- 
ku widoków, żeby ostatni Sejm Galicyjski 
był mógł załatwić sprawę reformy wyborczej 
musiał przystąpić do jago rozwiązania. Przez 
to jednak sprawa reformy wyborczej nie ze- 
szła z porządku dziennego, ale będzie zała- 
twiona na jesiennej sesyl Sejmu. 

Ubszernie omawiał następris mowca sto- 
sunki polityczna monarchii i przedstawił do 
kładny obraz historyczny kwestyi bałkańskiej. 
Austrya postępowała tu solidarnie z Wło- 
chami. Mowca spodziewa się, że pokój przyj- 
dzie rychło do skutku, choć wiele kwestyi 
jest jeszcze niewyjaśnionych. 


E Z Rady państwa. 


Wiedeń. (T. B) W Izbie posłów minister 
skarbu przedłożył prowizoryum budżetowe 
do końca roku. Prowizoryum zawiera posta- 
nowienie co do utrzymania indywidualnego 
rozdziału Kontyngentu spirytusu na okres 
1913—1914, 

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 
weryfikatyą wyborów. Komisya legityma- 
cyjna uznała za ważne wybory pp.: Jacho 
wicza, ks. Lubomirskiego, Osuchowskiego i 
Wityka. 

Po załatwieniu weryfikacyi wyborów s2- 
brał głos prezydent ministrów Stiirgkh. 

Wiedeń. (Tel. wł) Posiedzenie Izby posłów 
trwa do.tej pory (godzina 4 popołudniu). — 
Oświadczenie hr. Stwergkha w sprawie poli- 


Str. 3, 


tyki zagranicznej przyjęto bardzo zimno i 
uznano za nłewystarczające. 

Po ukończeniu mowy nie odezwały się zu- 
pełnie oklaski. 

Po przerwie przemawiali pos. Korosec, 
Gross i Soukup. 


~ Æ Koła polskiego. 

Wiedeń. (Tel, wł.) Dzisiaj o g. 5 popol. 
zbiera się na posiedzenie Koło polskie. Na 
porządku dziennym stoi dalszy ciąg dysku- 
syi w sprawie nominacyi namiestnika, sytua- 
cyi politycznej i sprawy reformy wyborczej. 


KO ||| nid 


prawy bałkańskie. 


Obrady konferencyi pokojowej. 

Londyn. (T. B.) Biuro Reutera dowiaduje 
się, że na dzisiejszej Kkonfere:.cyl delegaci 
państw bałkańskich radzić będą nad sois- 
nami, proponowanych przez mocarstwa pre- 
liminarzy pokojowych. 

Reunion ambasadorów obradować dzisiaj 
będzie nad proponowanym przez Austryę Í 
Włochy statutem dla Albanii. 


Zatarg bułgarsko-serbski. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Według nadeazłych wia- 
domości różnice zdań między Serbią a Bał- 
garyą znacznie się zaostrzyły, tak, iż poro- 
zumienie stało się znowu bardzo wątpli- 
wem. 


Spór bułgarsko-rumuński. 
Bukareszt. (T. B.) Po święcie narodowem 
dnia 23 bm. przedłożony będzie protokół pe- 
tersburski na tajnom posiedzeniu Izby i 8e- 
natu. Protokół zawiera treść układu bul- 
garsko-rumuńskiego w sprawie Silistryi. 


Obrady ambasadorów w Londynie. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia reunionu ambasado- 
rów stoi sprawa zawarcia pokoju z Turcyą, 
którą przynagla bardze Bułgarya. 
Również omawiane będzie wyznaczenie 
połudałowych granie Albanii oraz jej statut. 


elegramy. 


(Telagrumy „Głosu Naroda" u dnia 20 maja.) 


Minister Georgi we Lwowie. 


Lwów. (T. B.) W przejeździe do Tarno- 
pola zatrzymał się dziś we Lwowie minister 
obrony krajowej Georgi i zamieszkał w ho- 
telu Georga. Rano składali mu wisyty ko- 
mendant korpusu, jeneralicya i reprezentacye 
pułków. Popołudniu wyjeżdża minister do 
Tarnopola na jubileusz 15 pułku piechoty. 


Zaprzysiężenie nowego namiestnika. 

Wiedeń. (T. B.) Dziś przedpołudniem ce- 
sarz zaprzysiągł Dra Korytowskiego w cha- 
rakterze namiestnika Galicyi. 


Zamknięcie anli uniwersyteokiej. 

Wiedeń. (T. B.) Rektor uniwersytetu wy- 
dał okólnik ostro potępiający zaburzenia w 
un'wersytecie i zarządzający zamknię: 
cie auli uniwersyteckiej. Wykłady i 
egzaminy odbywać się będą dalej. 


Wybory do Sejmu pruskiego. 

Berlin. (T. B.) Wedle ostatnich wyników 
uważać należy za wybranych 393 posłów, w 
50 okręgach potrzebne są wybory Ściślejsze. 
Wybrano: 141 konserwatystów, 48 wolno= 
konserwatystów, 57 narodowych liberałów, 
25 g partyi ludowej, 101 centrowców, 12 
Polaków, 7 socyaliatów i 2 Duńczyków. 


Wypadek serbskłego delegata. 


Londyn. (T. B.) „D. Telegr.* donosi, że dele- 
gat serbski Novakovicz -pośliznął się wego. 
raj na schodach w Hydeparku i dosnał 
wstrząsu nerwowego. 


Rozrnokby wojskowe we Franoyl. 


Belfort. (T. B) Pułk piechoty nr. 35 də- 
monstrował przesiw trzyletniej służbie woj- 
skowej. Pułkownik przemówił do żołnierzy, 
piąciu żołnierzy ukarano aresztem. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Uszosoblsnia giełdy było 
dzisiaj bardzo dobra. 
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Przyjeokali do Brakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Stanisław Tarnowski 
z Zakopanego, Włodzimierzowie Majawsoy z Kotlie, 
Kaz'mierz Kowalski z Kijowa, Dr Józef Mieroszewski 
z Jordanowa, Juliusz Fürst z Wiednia, Dr Leon Kę- 
piński ze Lwowa, ¿Dr Edward Szayer ze Starego Sg- 
cza, Teodor Więckus z Warszawy, Marya Skfbniew- 
ska z Podola Rosyjskiego, Dr Hugo Stainhaus z Ja- 
sła, Dr Mieczysław Buzdowiez ze Stryja, Teofil Wiś- 
niawski z Warszawy, Kazimierz Skibniewski za Lwo» 
wa, Stanisław Adamski z Jasła, Stanisława Nowako- 
wa, z Dąbrowy Górniczej, Dr Jakób Tomalski ze 
Lwowa, Radca Dworu Ferdynaud Seeliger z Wiednia, 
Edwardowie Chmielewscy z Lublina, Ferdynand Wil- 
ner z Wiednła, X. Walery Pogorzelski z Piotrkowa, 
Ludwikowie Czajkowscy z Warszawy, Dr Karol En- 
gel ze Lwowa. 

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej 1. 7 w pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 K 50 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie, Centralne ogrzewanie 
Lift. Usługa pierwszorzędna, 

Pułkownik Antoni Msdziara z Krakowa, Inż. Emil 
Rossbach z Nowego Targu, Inż. Ludwik Laskowski 
ze Lwowa, Inż. Jan Cegielski z Kalisza, Inż, Maryan 
Tarski z Warszawy, Karolowie Weichertowie z War- 
Szawy, Franciszek Klewar z Mor, Ostrawy, Franciszek 
Weisser z Nowego Sącza, Major Jan Walter z żoną 
z Krakowa, X. Jan Ołonkowski z Kołomyi, X. Teo- 
dor Kręski z Facimiecha (Król. Polskiej, Michałowie 
Waszkowscy ze Lwowa. 


Nadesłane. 


Za uztykuły = iej rubryca Redakcya nie 
przyjmuje snel odpowiedalalności. 


— 


Zakład techniczno-dentystyczny 
Michała Śliwińskiego 
w Krakowie, ulłca Floryańska |. 3, 1. piętro. 


Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedziele i święta od 10—12, 


d Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaakow- 
ca, granitu I marmuru, 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
sou i na prowinoyi. 
Telefon 15%, 


Zakład wodoleczniczy 


Br GHRAMCA 


W ZAKGPANEM 
otwarty 


za pokój 


Soki do legumin 


Malinowy 
Poziomkowy 
Wiśniowy 
Ananasowy 

Cytrynowy 


są do nabycia 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Gwarancyę zupełną 


oosobowy s utrzymaniem. : 


za niezawodny skntek wytępienia 
szczurów, myszy domowych i poln. 
dają bakterye 


„Antiratol“ i „Antlmusol” 


0 
o wytrzymałości 4 do 6 miesięcy w conie 
„ANTIRATOÓL* Koron 3, 6, 15 i 28: 
„ANTIMUSOL* Koron 38:50, 7, 16 I 30. 
oraz gełowe już trułki (na wytępienie 
szezurów jakoteż ! myszy) tak zwane rekla- 
mowę o wytrzymałości 12 do 15 miesięc 
w Genie: K. Bag a korzystniej w większych 
pudełkach po K. Say wraz z dołączony»; 
dokładnym sposobem nżycia fran46 do ka- 
żdej stacyi poczt. począwszy przy zakupnie 
od K. % 


Do nabycia u wyłącznego Generalnego Za- 
stępcy Ra Galicyę, Bakowinę, Śląsk aastr., 
Król Polskie i Cesarstwo Rosyjskie 


Józefą Sadzikowskiego 
Sekretarza Instytutu Kraków Zielona 19. 
Bliższe azczegóły, prospekty i podanie pier- 
szorzędnych roferencyi darmo i opłatnie. 
Do eddania Wyłączne Zastępstwa na Buko- 
winę, Śląsk auatr,, Król. Polskie i Cesarstwo 
Rosyjskie. — Zgłoszenia na ręce Sekretarza 

Instytutu jak powyżej. 679 0 


Buchalterka: 


2 egzaminem rachunkowości państw. z kilku- 

letnią praktyką, pisząca biegle na maszynie 

poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
do Admin. „Głosu Naredu* pod H. P. 


Kopie rentowną kamienicę 


z wkładem do 80:060 Koron. — Zgl. listowne 
od „Dobra lokacya“ przyjmuje GŁ Ajencya 
ienników i Ogłoszeń ul. adi n i 


Zupy 
mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


są te potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz aądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 hb. 
z mlekiem i cukrem, z aokiem 
owocowym albo owocami, na- 
ster nie ciasto i leguminy z pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oete 
kera a będziecie ździwieni po- 
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty ną wszędzie do 
nabycia wraz z receptami, Prze- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


` KRAKÓW, 
ul. Dunajewskiego I. 6 


Makładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawca | odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik, 


cały rok. Umieazezenie dla 350 osób 
e ea kW 1 Parysogzae 
y ie eg Od 10 Kor. dziennie wzwy: 


L. & G. KAD 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Gonoraline zastępstwo wszystkich zjedneczenych fabryk ceramicznych w Ausłryi poleca: 


Zi 


Kapitał akcyjny : 


K. 20,000.000— 


KANTOR WYMIANY 


ODDZIAŁ TOWAROWY 


Q. k. Dyrekoya kolei państwowych w Krakowie. 


Leg V 1913 
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B:e siad 


>dróży O 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 


do Hmeryki lub Kanady, aby udali się z peinem zau- 
faniem tylka wprost do 


Biura pedróży Zefii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; 


które nie ma żadnych agentów. ani nagzalacrry, 


C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY 


BIN KIFOTZGZNI 


a FILIA W KRAKOWIE = 
Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej. 


Listy hipoteczne w obiegu będące K. 210,000.000'— 


Kapitał rezerwowy: 


K. Hi,000.000'— 
a 4 a 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 1 SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 


87 20 9 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 

DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- 
ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. 


Ceny nis™ie! 


ficznych Wien, Graben 30 i 31. 


Aparaty fotograficzne uznane za plerwszorzędne 


własnej i obeej konstrukcyj. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
w naszem atelier. Zalecamy przed knpnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotn stale Świeży materyał, Nasze ulubione apa- 
raty „Austrynkamera* i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwra- 
caó do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie*, Wien VII. 
R. Lęchner (Wilhelm Müller) Fabryka aparatów fotogra- 
Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 
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WSZELKIE ŚRODKI KOSMETYCZNE 


pierwszej jakości da wydelikacenia cery służące jak i środki hygieniozne podtrzy= 
mujące zdrowie i piękność poleca 


Droguerya i perfumeryaH. Sikorskiej, Kraków 


Szpitalna 19. — Tanie perfamy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toale- 
towe, hygiemiczne opaski dla pań i pasy brzuszne — kompletne wy” 
prawy dla połeżnio. Zamówienia na prowinoyę odwrotną pocztą. 


IEJSGE KURAGYJNE 


(Komitet Saros) urząd pocztowy i telegraficzny, telefon i stacya Kolejowe, Po- 
łączenie automobilowe położone na południowym stoku 
6'000 morgowy m lasem jadłowym. Wskazane przeciw skorobom 
kcewności, blednicy, cierpieniom kr ani i niestrawności, Kuracye, zdroj owe i ką- 
pielowe, kąp ele z kwasem węglowym, kąpi:le z wyciągiem mułowym, kypiełe 
stalowe. Zakład wodoleczniczy. Zakład systemu hoteli Dyak i Kóvigen Elirs- 
beth. Muzyka wojskowa Nowo zbudowane kasyno. Prospekty wysyła na żą- 
drnie Dyrekcya w Bartfa. 686 5 1 


"SĄ GE a UE M NN" OGG EE] 
Posiadacze losów 


mogą dostać na nie, zachowując zupełnie prawo do gey, 

najwyższą możebnie pożyczkę 

na najdogodn. warunkach. Zwret wedle życzenia naraz lub w ugodzić się mających 
małych ratach miesięcznych. 


Także gdzieindziej zastawione losy i papiery wartościowe wykupuję, wypłasam 

posiadaczowi pełną wartość kursową po strącenin ciążącego dłngu i odpowied- 

niego zadatku. w gotówce i jestem gotów odsprzedać tesame sztuki natych- 
miast na spłatę w 


małych ratach miesięcznych 


z pełnem prawem do wygranych na rzecz kupującego. 
Propozycje udzielam każdego czasu chętnie i bezpłatnie. 


EDWARD URBAN, dom bankowy, Berno. 
Wielki plac 23|25 (we własnym domu). 


Solidnych, stałych zastępców dla sprzedaży losów na spłaty miesięczne ustana- 
wiam wszędzie. 


karpst, okolone 
kobiecym, niado- 


iz 


Wysoka prowizya! 


B37 10 7 


W Krynicy wila „Dworek“ 


w najpiękniejszem położeniu, wśród lasów 


odnowiona i przerobiona pod zarządem ne- 


wych właścicieli o 11 pokojach, 8 kuchniach, stajni i wozowni do wynajęcia. Cena poje- 
dynczych pokoi bardzo przystępna według wymagań P. T. Gości. 


Na miejscu i rzeczna kąpiel. — 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913, 


Odjazd z Krakowa. 


12-20 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło- 
czysk. Połącz 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
hora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina, 

3:13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 


Połączenia: do ŚSzczucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Bukaresztu. 


Husiat Itzkan, Jass 
3:55 w TA P. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, 


Pragi. 

4:20 Eo p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: da Wado- 
wie przez Spytkowice. 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 


3|6'40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 


Stanisławowa, lokan. Połączenia: do Szczn- 
cina, Nowego Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
Sokala, Sisnek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6'52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

750 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 


826 rano, p. oseb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 203 (od 16 V. do 
30 IX. wl) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. 

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

1025 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. mion do Zakepanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywes, Zwardonia. 


10.45 rano, p. osob. Nr. 13 de Podwołoczysk 
I Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł) Orłowa, 
Tarnobrzeg Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża, 

1:15 po poł, p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświę- 

cimia przez Podgórze-Płaszów, Połączenia: 

do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, 


enia: do No rego Sącza, Kry- | 1'42 


oł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 


Karlsbadu. 

2:48 po pol., p. osob. Nr. 44 B. (od 1 VW. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

2:51 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po- 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja. 

3:00 po pol, p. osob. Nr. 25 do Taruowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wego Sącza. (Orłowa cd 15 VI. do 30 IX) 


Powóz do dyspozycyl bezpłatnie 


Przyjazd do Krakowa. 
1:30 po poł., p. miesz., Nr. 481 do Wieliczki.|j13:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 


rza przez Snchę. Połączenia: z Gerlic, ©r. 
łowa, Zakopanego. 


3-25 po pol, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca|j6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 


(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. 
5:40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła 
6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6'45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina. 


nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
6:32 rano, p. posp. Nr. 2'z lokan. Połącze- 
nia: z Konstantynopola. przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa, 
7:20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. 
7:20 rano, p. 080b. Nr. 412 z Wieliczki. 
j „on w Nr 6212 z Koomyrzowa 


iły. 
656 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.|7.:5 R. p. osob Nr. 33 z Oś więcimia przez 


7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7:44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) do Karlsbadu. 
7556 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
órza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowe. 


Podgórze-Fłaszów. Połączenia: z Żywo" 
Snchy, © Wadowic przez Kalwaryę | Spyt- 
kowice. 
aa SR p. KH Nr. ge (od 1 VI. do 30 
„ wł wa. Połączenia: z Ni 
Sącza, Jasła, Stróż, ączenia: z Nowego 
3:40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 1B V. do 


30 IX. wł.) z Karl $ 
4 Oompa iadd plitani LE 


800 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa.|g:44 rano, p. osob, Nr, 19 z Podwołoczysk, Po- 


8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstanoyl. ,Połaczenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 

9<€0 wieczór, p. osob. Nr. 17% do Podwoło* 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, FHuslatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
jowa, Odessy. 

1015 wieczór, p. posp- Nr. 4 do.. Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy; 
Pragi, Karlsbadn. 

10:85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

1055 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Bianek, Sambora, Stojanowa. 

1156 w nooy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 


Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory- 


sławia, Stryja, Stanislawowa, 


KRAKÓW, 
nl. Dunajewskiego |. € 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia A 0, Hasiatyna, Ozortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siansk, Chyrowa, Nowego, Są0za. 

9:05 rano, p. osob. Nr. 4i z Granicy. Połą- 
czenia z Warszawy, 

9:35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą - 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Ciegzyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
SŁAWY. 

11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 

na dek P. osob, Nr. 39 z Wiednia, 

ż „DP. Osob. Nr. 6314 z Kocm, 
i. Mogiły 62 omyrzowa 

1:10 p. Poł, P. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
padra: niedo, czwartki i Święta) 

a. nia: z 
Szozibiik, ZOZO Nowego Spona, 

12% p. poł, p. osob. Nr. .4 ze Lwowa, Połą- 
czenia z Namhbora, Stryja, Chyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł) No- 
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szoznoina. 

705 p. poł, p, osob. Nr. 44 z Nowego Są- 
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30 


CER EIEE WPRO | 
RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
Vras Z wszystkiami częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i atu- 
dzienki kanałowa. — POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
s własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


IX.), Zakopanege,  Zwardenin, Żywca 

Wadowie i Bielska prze z Kalwaryę. R 

2:20 po pol, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
uzenia: od. Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisłaarowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

2:45 po, poł p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
łączenia: z łebadu. Pragi, Ołemuńca 
Opawy. 

3'35 po pol p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 

445 p. poł, p. esob. Nr, 26 z Oświęcimia, 
Skawiny. Połączenia z Wadowle przez 
Spytkowieo. 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 27 y Brzecławy 
(Lundenburga). 

5:50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
wł) z Tarnowa, Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX) Nowego 
Sącza, Stróż, Jagła, Szczueina. 

6:14 wieczorem p. miesz. Nr. 464-z, Wieliczki. 

6:45 wieczór. p. omob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
Wworowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ją. 
sła, Szozucina, 

6:53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, NESTO Zagórza przęz Suehą. Po- 


łączenia: « Ławocznego, Borysławi sta- 
nowie, Gorlio, Orłowa, Bielska | Wadowie 
przez Kalwaryę, 


710 wieczór. p. osob. Nr. 6216 s Kocmyrzowa. 
736 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
r mó; Pocs P Pap nia z Ki- 
owa, Odesy, USIALYRB, opyczy nieo, 
R Stanisławowa, Stryja, Sna ban 
asia, 

8-10 p. posp. Nr. 3 z Wiednia, Połączenia: 
z Karisbadu, Pragi, Ołomuśc pawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrosławia, Bielska. 

8'2B wiecz., p. posp. Nr. 108 (od 15 YI. do 
30 LX. wł) z Zakopanego i Rabki. 

8:50 wiecz., p. osob, Nr, 47B (od 1 Y. do 30 
1X. w aiedzielę i świ ta) od`Trssbini. 

8:10 wieoz. p. osob. Ne. 4 z Oświęcimia 
Połączenia z Sierszy wodnej. 


9'24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwałoczysk, i 
ymało- |' 


Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grz 
wa, Husiatyna, Czortkowa,  Kopyezy- 
niec, Brodów,  lckan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Bianek, Stryja, Sambora, 
Bokala, Tynowa, Jagła, Kozwadowa, Or- 
łowa, Kryniey, Nowego Sącza, Gorlic, 
Btróś, Szczucina. 


9'45 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. || 


Połączenia: z Pragi, Ołomuńga, Opawy, 

19:24 wieczór. p osob. Nr, 24 z Rzęgzowa. 
Połączenia: od J Rozwadowa, Orłowa 
Kryniey, Nowege aoza. Stróż, Nowego 
Zagórza, Szoznoina, Wieliczki. 


11/06 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego BT | 


cza przez £uchę. Połączenia: od Orłowa, 

Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bi 

i Wadowic przez Kalwaryę. R 
11:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 zi Wawy 

Połączenia: z K u, Pragi; ri 

Wrocławia i Berlina. przez Trzabinię, Mo 

skwy, Petersburga, Warszawy. 


APRAWĘ FA 
eau ed 


drapliczne mararskie 


(BARTFA.) 


„wsparcie. Łaskawe datki p 


oft MURARSKI z wlasnej fabryki 


ZAKŁAD 
ARTYST -KLATRATIRRT 


BRACI 

| TRERSEOKIEK 
w Krakowłe 

2 Rakowiecka I 7 

d (dom własny) Telefoc 462 

EJ Podejmuje się wykonywa- 

| nia w szelkich robót w za- 


# kres ten wchodzących, 
A a wazczególaości GRJBO 
WCOW i POMNIKÓW, 


tak w miejscu jak i aa prowiacył. Po. 
loca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru | granitu. 


W Krakowia, ullon Kanęnicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW 


piaSzYnOW ych 


[Ignacego Wurma. 
W Rytrze nad Popradem 


obszerny dworek w ogrodzie, składający się 
z 10 nbiracji, otoczony do okoła werandą 
na 58 m z wolnej ręki zaraz do sprzedania 
lub wydzierżawienia. — Trzy letnie mieszka- 


|nia, z trzema kuchniami, 6 pokoi kawaler- 


skich zaraz do wynajęcia. Wiadomość u p. 
Maryi Ruszozyńskiej, Krynica, Willa rządowa 
pod Koroną L, 9. 68731 


Dobre dzieła 


Polecamy: prace 


J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 
2. Bonifratrzy w Krakowie 
B. Albertanie i Atbertanki 
4. Opieka nad terminaterami 
b. Tanie knobnie chrześcijańskie. 
Obiady S. Samueli 
cons po 50 hal. 


S. A. KRZYŻANOWSKI RRNRÓW 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Wdowa z dziećmi 


chora na oczy, bez żadnych rodków do ży- 
cia, prosi o jakąkolwiak pomos. 
Łaskawe datki przyjmuje admisistracya 


, Głosu Narodu." 688 0 
Inteljgentna z ukończoną szk handlową 


poszukuje jakiegokolwiek zajęcia — także 
na wyjazd łnskawe zgłoszenia pod „Praca“ 
do Administracy! Głosu Narodu. 681 © 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 
(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
szuómiywz ul. Krakowska 48. Telefon 206. 
tzrzedają najpowszechniej używane meblo 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczał- 
kowem t. j. krzesła, fetele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe i ualopowa. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 


do wypożyczania 
są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe 
OrAŁ w a> wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 B 5 
Gkodniki kokosowe 
do kościełów, urzędów na schody, koryta- 
rze i do przedpokai, 


HIŁOSIEADZIE  CATTELNIKON 


oeoa- nię-dwi8 rodziny, których nędzai ka- 
Jest ejoów atwierazone sid upakie 
Tow. św. Wincentego à Panlo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Admlnistracya 
„Głosu Narodu“, 318 6 


Staruszka 69 letnia 


boz jakiejkołwiek epicki I środków. du życia 

prosi o wsparcie 

Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„GŁOSU NARODU” 183 0 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, alt 
syna I córkę nienleczęlnie. m pros E 
numerem 230 


stracya „Głosu Narodu? p. 


E rezmiztwe parngńskie materyały 


na sezon wiosenny i lstni oda 


Jedenkupon310 | 1 Kuper r. 
m. dług: ma oale | 1 Kupes T Kor, 
ubranie męskie | 1 KoPoz 15 Ker. 
Ea spodnie ika- | 1*Kupon 17 Ker, 
cy, eao) wyata reagia 1 Kupon 28 Kor. 


Slegel-lmhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i france. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają: 
cej materye wprest u firmy -Siegel-imhof 


w fabryce sę anaczne. Stale najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego -materyału. 


w Glinne] Nawaryi 


Terrabona* z wlasnej fabryki w s 
J PORTLAND w 


ZKI, wspno hy- 
i fasadowe, papę dachową, 


ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i siemme x wlasnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul ów, Temaszą Á 35, pod zarządem J. R. Dobrsaźckiogo, 


